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• • z z ni 
Senat uCh""alil usta""ę o pożyczce 

-francuskiej bez zll'Iian 
"~{,ZOIra.i obradowało nad u

stawą po,żyozkową plenum se
natu. 

Lruwy senatorskie zajete nie· 
maI w komplecie. 

kowej, sen. Sobolewskie:mu (B. 
B.l, który w swem przemówie
niu ogranicza się do pnzed\Sta
Wlienia ogólnego oł>razu. 

Po sprawozdawcy zabrał głos 
Punktualnie o godz. 10.20 w lmIeniu kll1lbu na'fodowego 

zajmują lawy rządowe: pil'em- sen. Głą.biI'iski, uzasadniając w 
jer Sławek, mini'strowie: Zale. półgod!zinnem przeszło przemó 
ski, MatUJSzewski, Kiihn, Sła.! wieniu stanowisko swego klu
woj - Składkowski, Huibiclkli, wi bu. 
ceminister Koc. l Po dyskusji, która się rozwti-

Posiedzenie otwiera ma~s,za- nęła, zabrał głOiS min. Kiihn, od 
lek Raoz'kiewicz. Po zalałwie. piera.iąc stawiane tla,rzuty. 

nil! spraw formalnych marsza-

W głosowaniu projekt usta
wy przyjęto bez zmian w 
brzmieniu sejmowem. O godz. 
13.20 marsilałek zamknął po-
siedzerue. 

* 

"Zarządzenie Prezydenta R:ze 
czytp os pol Hej w sprawie za
mkni~cia sesji nadzwyczajnej 
sejmu". 

Na podstawae art. 25 Konsty-
tucji, zamykam z dniem dzi-

Po posiLdzeniu senatu prem- siejszym sesję nadlz.wyczajną 
jer Sławek wręc.zył mar,gzałkom seJmu". 
sejmu i senatu zarządzenie pre. PREZYDENT RZPLITEJ 
zydenta Rzpliltej w s'Pra.wie za. (-) Ignacy Mościcki 
mknięcia sesji nadzwyczajnej Spala, d. 27 kwietnia 1931 r. 
sejmu i senatu. PREZES RADY MINISTRÓW 

Za,rzą.dJzenia Le brzmią:' (-) Walery Sławek 

"Zarządzenie PrelZyidenła RJze 
czypospo1itej w sprawie za
mknitęcia sesji nadzwyczajnej 
senatu. 

Na podstawie art. 37 Konsty· 
tucji, zamykam z dniem dzi-. 
siejszym sesję nadzwyczajną' 

senatu". 

PREZYDENT RZPLITEJ 
(-l Ignacy Mościcki 

PREZES RADY MINISTRÓW 
(-) Walery Sławek 

Spała, d. 27 kwiemia 1931 l'. 

łek RaczJdewli.cz w krótkiem 
'przemówieniu oddaje cześć 
zmarłemu 20 b. m. sen. Ale
ksandrowi Wyszyńskiemu. Na
Itępnie marszałek udziela ~osu 
!lpra'woz.dawcy ustawy pożycz-

ragedja pO zi 
a 

Julian 
zerwał z Qui Pro Quo 
Warszawski koresp. "f'rlosu Po

łannego" (Fr.) telefonuje: 
Jak się dowiadujemy Juljan Tu

win, który od początku istnienia 
"Qui pro Quo", t. j. od la.t 11 był 
filarem tego teatrzyku jako autor 
skeczów i piosenek, na tle pew
nych zatargów finansowych rozstał 
się zupełnie z kierownictwem tego 
teatrzyku i nie będzie Już dostar
ezał mu tekstów. Jest to dla Qui 
pro Quo strata bardzo poważna. 

Wariat wybil SZYbę 
i porwał fotografję 

marszałka Piłsudskiego 
Warsz. koresp. "Głosu Poranne· 

go" (Fr.) telefonuje: 
Wozoraj wieczorem jakiś 0-

lobnik, pra;wdo,podołmie umy
słowo - chOlry w:vd>i~ wielką szy 
bę wystawową, w lokalu admi
nistracyjnym "J,Iustrowanego 
Kur.iera KrakoWISkiego", przy 
Krakowskiem Przedmieściu, po 
rwał umiesl'Czoną za szybą fo
to,gralję marszałka Piltsuds.kie
WJ i rZ'UJCil .t.ą na szyny tram
wa.towe. Osobnika tego aresz
towano. 

Taiemnicze morder
stwo 

przemytnika Jacka Dia
monda 

ALBANY (Nowy JOTk), 27.4. 
(pA T) - Według komunikatu poli 
cyjnego znany przemytnik alkoho
lu, Jack Diamond, jadł spokojnie 
obiad w restauracji hotelowej, gdy 
nagle z niewiadomego pow~ 

skierował się ku drzwiom i wyszedł 
z sali. Obecni na sali usłyszeli po 
chwili kilka strzałów, po których 
odnaleziono Diamonda leżącego we 
krwi na posadzce hallu. Napastni
c~ zdołali umknąć. 

Cale wsie i miasta Dod woda.··W Wilnie wciąi Jeszcze groźna 
5,lu .••• zi .. n ci i r, i r j 

lU Wilnie osiągając poziom 12 metrów 47 cm. 
Sytuacja jest bardzo poważna. 

WILNO, 27.4. (PAT) - Pomimo NOWOGRÓDEK, 27.4. (PAT) _ 
opadania wody, fale Wilji wy.zą- W województwie nowogrodzkiem 
dzają w dalszym ciągu spustosze.. sytuacja przedstawia się bardzo 
nia. Naskuf.ek podmycia, na całej groźnie. Na rzeee Lebioda woda 

woda zalała 18 domów. Woda się
ga do połowy okien. 

WILNO, 21.4. (PAT) Z powiatu 
dziśnień&kiego donoszą o coraz bar 
dziej katastrofalnem położeniu. 

Woda na rzece Dziś nie stale przy
biera. 

przestrzeni rzeki usuwają się brze- przerwała groblę, zalewając okoli
gi w dalszym Ciągu, groiąc zala- czne pola. W gminie różańskiej 

niem nowych terenów. W dzielnicy ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Zakręt i na górze Trzykrzyskiej := Ę 2ZEl2LZ IW 

zaobserwowano nieppkojące obsu
wanie się skarp, co grozi obsunię
ciem się większych mas ziemi. Za- I 
równo przy mostach, jak i koło 
góry Trzykrzyskiej pracują sape
rzy nad zabezpieczeniem terenów. 
Woda zalała takie szosę, łączącą 
miasto z dzielnicą Relmont. Skut
kiem zalania kabli telefonicznych 
przerwane zostało połączenie tele
foniczne między miastem a dzielni 
cą anto kolską i Śnipiszkami. 

Tragiczna śmierć oficera 
w c7.asie wyścigów konnych 

GNIEZNO, 27 kwietnia (Pat.) 
Wczoraj popołudniu w c-zasie 
konkursaw hiipP iozlnych, urzą· 

dzonych w związku z tY'go
dniem św. Wojciecdla i trady
cyjnym jarmal"kiem kOllJS,kim w 
Gnieźnie, 'wydarzył się smwtny 
wypadek. Oto koń porucznika 
15 pułku ułanów z Poznam.ia. 
Kall'czewskiego potknął s.ię pliZy 

braJllie wału ;ziemnego i upadł, 
p.rzyczem jeźd,ziec również 

spadł, a kOll całym ciężarem 

zwa m się na jeźdźca. Porucz
nik Karczewski, przcwiezaollY 
do sZipita]a, zmarł w pól godzi
ny POZtJll e] , pra wdotpodobnie 
wskutek pęknięcia podstawy 
azasZ/ki. Wytpadek wywołał 

przygnębiające wrażenie. 

Cz, Kiirl@n zosianie slracon,! 
Wszelkie objekcje 

mieć 

nie mogą i 
zastosowania 

nie powinny 

Spustoszenia 
w Urodnie 

GRODNO, 27.4. (PAT). SytuacJa 
na terenie powiatu grodzieńskiego 
jest w dalszym ciągu poważna. 

Niemen wciąż przybiera. Pm:iom 
wody w poniedział~k o godz. 6 pp. 
wynosił 5 mtr. 99 cm. ponad nor. 
maIny poziom. W Grodnie woda 
zalała szereg dalszych posiadłości, z 
których mieszkańców ewakuowa
no. Zaaprowidowaniem dotkniętych 
powodzią zajęło się tow. "Przy
stań" i magistrat miasta. 

Na terenie powiatu zalane s, 
całkowicie wsie Rybaki i Zawos2'ło 
czany oraz częściowo kilka innych 
mie.lscowości. W Dubnie i Kniaże. 
wodczach woda zalała kilka do
mów oraz kilkadziesiąt stodół, po· 
łożonych niżej od zabudowat\ 
mieszkalnych. Zalane są równie! 
tartald w Łuninie i Tarciszkach; 
w Desałowiczach woda zniosła 
skład drzewa. 

W Druskienikach Niemen 
wciąż przybiera. Woda zalała po~o. 
wę parl," zdrojowego oraz nowo
wywiercone źródło. Na rzece Ho
rodniczance woda zniosła 2 mo:ty 

Również We wszystkich zatopio
nych dzielnicach nieezynne są apa 
raty telefoniczne. Dalszy napór wo 
dy spowodował podmycie całego 

szeregu domów. Położenie elek
trowni miejskiej w ciągu dnia wezo 
rajszego znacznie się poprawiło. 

Dzięki robotom, prowadzonym 
przez saperów i cały personel elek
trowni, obecnie już wobec obniZa
jącego się poziomu wody elektrow
ni miejskiej niebezpieczeństwo nie 
zagraża. Ilość wody, która zalewa
ła podziemia bazyliki, również się 
zmniejszyła. 

DziewięciokrOltna kara śmier 
ci w procesie pr.zeciw.ko wam
piro'wi z Di.issEldorfu, wobec re 
zygnacji SF:lZanego z dalszveh 
krok61W' proccwwych, uprawo· 
mocniła się· Wobec tego rząl~ 
;prWiki .luz w n a.iblitŻ s zych 
dniach musi .zdecydować, czy 
kara śmierci w tym wY'Padku 
zo·stanie wykonana. Przed wy
konaniem sądy , muszą. w ka'ż
dym wy:p-adku pytać mlJnister
stwo, czy stracenie ma i może 
nastątpić; do tego pyt!llllia zo
staje dołączone sprawozdanie 
pmewodniJCzącego ławy przy
si~głych i przedstawiciela oskar 

te czynniki O'])olwaedzą się za drewniane. 

DzisRa wciąż 
pzybiera 

BRACŁAW, 21.4. (PAT)' W re
jonie Brujska woda podnosi &łę na
dal. Dotychczas woda zalała 190 
budynków. W miasteczIm Leon
pol woda zalała 76 domów. MaJą
tek w Leonpolu, kościół i mleezar
nia zalane są wodą. 

DZISNA, 2'1.4. (PAT). - Stan 
wody podnosi się w dalszym ei .... 

żenia puiblicznego. . 
Doorze poilllformowa,na pra

ea herlWska dooosi, że ohydwa' 

wykonaniem kary śmierci na 
osobie Kiirtena. Zasadniczo za
wsze dotychczas ministerstwo 
stało na stanowisku, że kara 
śmierci nie powinna być wyko
nyWliJna, dopóki kodeks karny 
definitywnie nie !Zdecyduje o lo 
sach tego iIl_ajwyższego wyilnia· 
ru kary. JednliJk w kołach mi
nisterjalnych sprawa Kiirtena 
traJktowana jest, jako wy,padek 
specjalny, w który:m objekcje 
zWYlkłe. nie mogą mieć .zlłlStoSOt
wania, ponieważ w gruncie rze 
czy potworne zbrodnie skazalIle 
go wogóle nie dadzą się wytło
czyć w żaden nonmałnv system 
wymiaru stprawi·ę~Uiwośd. 

Pierwsze ofiary 
na powodzian 

WARSZAWA, '0.4. (P AT) 
Panowie marszałkowie sejmu i se
natu przeznaczyli w imienin izb 
ustawodawczych po 1000 z:ot. 'ch 
na rzecz ofiar powodzi na Wil~li
szczyźnie. Z inicjatywy marszałl,a' 

senatu Raczkiewicza urządzollo w 
dniu dzisiejszym doraźną zbiórkę 
wśród senatorów na rzecz powo
dzian na Wileńszczyźnie, która 
przyniosła 1500 zł. Kwota ta zosta 
la przekazana tWDrzącemu się ko
mitetowi dla niesienia pomocy o
fiarom ~wo€hi na Wileńszczyźnie. 



W pierwszym tomie "Hlsto
r.ii r6sY.lskiej rew6Iuc,U", obej
mU.fącym pierwsze miesiące 

rządów Kierenskiego, o;.isuje 
Trocki rawnleż zachowanie się 
.,rządu tymez8S.owCgo" w ~to 

sunku d6 cara i .tegn rodzin~'. 

Książka ta, skrząca się wiedzą, 
p(jJ'ywająe6 mądra., p6d wz.glę
dem stylistycznym wykazu,iąea 
mistrz6stw6, jakieg6 nie widzie 
Iiśmy już .od dziesiątek lał w 
żadnem dziele nauk6wcm, jest 
pouczającą lekturą od pierw
szei d6 ostatuie.f stronicy. Szcze 
~ólną aktualność zysku.fe ona 
jednak właśnie obecnie prZf!~ 

t. zw. rew.oluc.fę w Hisz.panji; 
b6wiem zawiel'a POPl'ostU SOC.lO 

lo~dę i tYP616gję przewrnłów 
państw.owycb, - tema,t, w któ 
rym Tr6cki .fest mi~r6da,iny!-
l zarówn6 dla wydal'zeń nie
nJieckich w i1'oku 1918, jak i 
dla wypadków na półwyspie 

IherY.fSkim, zawiera k6ncepcje 
ł te6rje, które dosk6nale wyja
śnia.ją wiele ciemnyeh i nie
zrozumiałych szczegółów. 

W rzeczywi.st6ści jeszcze dzi 
siaj nie wiemy ~ Hiszpan.ii wie
le, WY.fąwszy tn, że król, nie ab 
dykując, 6pwcił kra.i z h6n6ra 
mi wnjskowemi. P6zatem: że 

"rząd pr6wizoryczny" .oparł 

jest na I!Incjol6gicznej podsta
wie Iiberalneg6 mieszcz8Ilstwa, 
eW61ucyjnego s.ocjalizmu i wyż 
sze.i klasy .oficerskieJ. Dale.i: że 
rZąd ten chce wszystkie decy
zJe, a nawet f6rmę ustr6ju, 
ndł.ożyć do wyborów zgr6ma-

DźWIEKOWY 
KinO -TEATR 

28,IV- GŁOS PORAN'N Y- 1931 , 

dzenia narod6wego. WI'cs,zcie: nad je,i ~ł6wami l właściwie 

że w wielu punktach kra.iu wy- przeciwko nle.f stała się k6mbi 
buchły ruchawki, .określane ja- noc.fa Iibel'alnego mieszczań· 

k6 niepok6Je komunfstyczne i stwa (MiI.fuk6W), eW6lucyjnego 
że pierwszą i iedyną konse- s.ocjaUzmu (Kiercnski} i genera 
kwentną ~zynnością noweg6 Iic.1i (Alekie.few~ utw6rzyć kon
rządu bylo stłumienie tych ru- słytucyjną monarchję z wiei
chawek. kim księciem Michałem na tro-

T6 wszystko wydaje się być nie carskim. Kierenski, ten 
niebywale d6kładnem powtó- Ebert Rosji, .fuż w tydzień po 

rzeniem 'WY)ladków rosyjskich 3bdykacji Mikołaja II, oświad
z wiosny 1917 i niemieckich z cza, że os6biście pl'zcwiezie g6 
,tesieni 1918 rnku. I dlatego ,16 Angl.ii, C6 z6stał9 udare
też narzuca się wni6sek, że w mni6ne .iedynle lu'zez przed
Hiszpanji również chodzi o wny r6zkaz rad robotniczyeh 
fJ'~mentaryczną rewnlue,fę z do wszystkic}l k6Ie.iar~y, a C6 
~Ól'y, celem podchwycenia i u- skłania TI'6ckieg6 d6 lIczyl1ic
dal'comienia nieunikniollej w uia uwagi: "Jes~cze "j~dy 1)0· 

przeciwnym wypadku pelne.i waina l'ew6Juc.ia, t6 jest taka, 
rew6luc.fi z dołu. która ma C6Ś do sh'aeenia, nie 

Sympt6matyczny' tlla teg6 wypuściła 6b~loneg6 m6nal'
r6dzaju rew6Iuc.U. .iest sp .osób chy zagi'auicę". 
postęp6wania z m6nru'chamł. 

Wilhelm II uniknął te,l kwest.fi 
przez ucieczkę: ale o Ebercle, 
który 10 listopada 1918 roku 
zawarł swó.f pakt z generalic.ią, 
wiadome .fest, że jeszcze po 
fikcY.fne.f abdykacji eesłll~a 

cbciał za wszelką cenę utrzy· 
mać m6nareh.fę i uratować k6-
ronę (Ua kronprlnza. Jedynie 
p6d wpływem szale.fącyeh pr6-
testów skłonił się d6 p6glądu, 
że stłumienie pełnej rew(J'uc.U 
.test wykluczone bez p6święce
nia H6henz6l1ernów. 

Zupełnie taki sam bvl prze

bieg wypadków w Rosji. Tam 
I'ównież pr6klamowała rewbln
c.ię nic fermentn.i·ąca masa peł
nych l'ew6luejfmistów, ale po-

jej czule s7,epcze 
w uszko ... 

to "złoty chłopak" 

MAURICE 

CHEUAUER 

Dziś i dni n~stęDnJfch! to śliczna I \III O N N A 

Naiwieksz, film świata ! 

na Zachodzie bez zmian 
Według słyn- m: 1111 1DIiPm ' 
nej powieści IL. r •• u., arqD~ a 

Wytwórni: Universal pjctures Corporation. 
Te~ gigantyczny epos! zaczernnięty z prawdziwego 
~y~la, w .całym b~zm:arz~ .realno,ści ~ potęgi unie
s~lllertellll~:my ~a filmIe,. zye będzIe wIecznie i jako 
fIlm wywIera leszcza wlększe wrażenie niż głośna 

powieść Hemarque'a. 
Początek seansów o g. 3,30 po poł., W soboty i nie

dziele o godz. 12-ej W poł. 
Ceny miejse, mimo wysokiego nakładu kosztów 

nie podwyższone. 
Passe-pllrtouts i wszelkie bilety ulgowe, premjowe i bezpłatne 
niewaine aż do odwołania. - Przedsprzedai biletów w 

kasie kinoteatru codziennie od 12-2. 
Up.a~!!Sa się o przybywanie nil wc%e§niejsze seanse dlll 

unikn' natłoku. 

UALLEE 

grają role główne w 
wesołym przeboju sezo
n~ filmowego p. t, 

KAWIARfHKA 

• 

.Nr. 1l~ 

Jest t6 w rzeczywist6ści pry-! .iest h'aina przesłanka hist6-
miłvwna Pl'awda, bowiem .,re- ryczlla, t6 m6żna s6bie ró
wolueja, która ma C6Ś do stra- wnicż wytworzyć .obraz przy
ef>rnia". abs61utnie nie może po "Zł6ści. Jeśli nie d6jdzip dn 
zwolić właśnie w chwili swel{o "dalsze~6 rozw6.iu", .fak w Ro
pnwstawania, aby za~l'anieą u- .. ji, t6 skłonnym Jest się dn 
tworzvłn się wl'ogie jej cen- koncepc.ii, że walczący .o wyż
trum, /.!rupu.fące sit; d6k6ła ~ze płace soc.ialdemokraci, br6-
"dctronjzowan"'~(!I m6narchy. niący kapitału liberałnwie i żą-
Przykład Ilis-tpan.il dystansu dni władzy .oficerowie oie sta-

je ieszeze J)ol1 tym wz~lędCl:n 

swe pt'ccedeusy. 1'Iif; tylk6 dla· 
teg6, że Alf6ns XIII .1cst wy
.iąŁko\vo b6~a'.v - - wed hill ŹI'Ó
deI 16ndyńskich .lego ma.1ątck, 

ulok6wany w samej A~lji, .oce
niany .ies~ na 20 mił.i~mć,w ,10-
lal'ów, - ale pl'zedewszyst
klem dlate~~), że n6wy rząd 

przed wy.iazdem uie zmusił efO 

nawet d6 zrezygnowania z tr6·· 
nu. D~ie.i~ sic więc ze zg6dą te 
g6 l'Ządu, że dotychczas6WY mo 
narcha jest jakby zarezel'WO
wany d6 łegallle~6 p6wrotu. 
Nie można wobec tego nie wy
ciągać z teg6 wniosków, d.oty
czących zlłl'ówn6 hist6rji same 
g6 przewl'otu, .łak i .lego tłal~zł:' 

go r6zw6ju. 
Mówiąc analo~.iami, musia

io widocznie być bal'dzo bliski .. 
p6wstanie, ł\łól'e gr6ziło pl'Ze
wagą kierunku skra.tneg6. W 
tym momencie znaleźli się wp. 
wspólnym 6b6zie s6jusznicy, 
których lIo.łusz l1i~ mógłby hyć 

~!lo "'Qdował1Y c'Zero innem, jak 
k6niecznością utJ.aremuienfa tej 

-3słafeczności. -,Ue już w kwe./ 
st.ii mOł1arch~r niektórzy sojns1, 
nicy musieli się 1łl'zeciwstawj~ 

zbył zd~cydowal1e.ł likwidacji, 
wohce c~e~6 don A U60sa posła
ąo Jedynie na urlop; i .1cśti tli 

nowią na dłuższą metę hal'roo
ni,ineg6 Zał}fzęgll, że prędzeJ. 

I!ZY późnił',j muszą się r6zprzęe 

w I'ządach i że chwila, \7 które., 
przeniesi6ny d6 I'ezcx'w", d6m 
Habsburgów-B6urb6nów lll.'zer
wIe ~wó.i ul'16P, nie jest by~ 

może tak bardzo odległa. 

1'. B. 

Robotnicy i żołnierze d()konuj. 
egzekucji przez powieszenie na po
pief(~ill zmarłego dyktatora Primo 

de Rivcry na ulicy Madrytu. 

SIN 
Dziś I dni nasteDnJlch ! 

Wielki film cyrkowy p, t. 

KARKOłOmnE lAKRETY 
W roli głównej ulubienica narodów 

(Iara Bow i Richard Arlen 
Rewe1acyjna nowość w techniee kinematograficznej. 
D}a upr~ystępnienia treści dialogi angielskie- zastą
pIOne dJalogami polskiemi. Arcyciekawa treść. 

Frapująca gra. Emocjonujące momenty. 

Nadprogram: Dodatek dźwiękowy i aktualności 
krajowe. 

Początek seansów W dnie powszednie o 4.30, W Bob. 
i niedziele Poranki od 12 do 3·ej po cenach naj

niższych 75 gr. i 1 zł • 

Dźwiękowe 

I RAMON NOVARRO W filmie p. I. 

2-gi I,dzień 
BEKORDOWffiO POWODZEniA 

Osfatnie ~ dni! 

ił ł iasl 
wg. znakomitej powieści "ZEW CIAŁA". 

W roli głÓwnej: Ramon Navarro, Henel Ador8e, EroBsł To rence. 
D!lp,tQ,lum: fo1!~r!~~, in. M PrljaZd marszaŁka- PiłSUdSMi'J! z Dl a d er,. 
Początek o. 4-e] po poł" ostatniego o godz, 10.15 wiecz., w sobotę i niedzielę o Cfodz, 12-ej w pol.. 

tenq miejsc zniłone: zł. 1, 1.50 i 2.50. 
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• Je abiłżone. CZI abil • 
Tajemnica pokoju Nr. 13 w 'Densionacie w Zakopanem 

LWÓW. (Od musz. kores'P.~ 
DaI,s'za l'ollpralWa przcc~wko 

.Bohdanowi przytnio'sla kilka 
sen'sacyjnydh momentów, kt6n: 
w,prawdzie spralWlę pO's'unęły DIl 

przód, aiE- zrugad,ki śtnierci ś. p. 
Heleny Bohdallowej c,a'/Ikowi· 
cle. nie r.o1zlWiląJzał'y. 

Swiadek Antoni Zahajkfe-
Nicz, 42-IeŁni urzędnik kolejo
wy, brat niebosZlcZ'ki ?ĆlmaH!~ 
PożyJCie między sio'S,trą a mę-

żem hyło złe. Powód: Bohdan 
z9>Czął l))'owadzić życie rozwIą
złe, zdradzał żonę i często upi
.iał się. Siostra była skryta i 
dlatego początkowo nie żaliła 
się na wybryki m~.żll. Gdy tu Jc " 
dn[llk poczęły orzybiel'ać powa 
imiejszy d1a'l'a,kter, ~wróci,ta ~. " 
do m.l1i~ abym interweniował. 
Bohdan oświadclzył wówczas, 
te nu wszystko się J(odzi, byle 
tylko mu da~ spok,;j. 

Rewolwer Dad Doduszka 
Na krÓt.ko P11zeu wyjazdem 

Bohdanowej do Z'lkOlpa.nego 
świadek był 1\ niej w illJets1z,ka
n~u. Gdy już wszystko było 
przygoto,wane do założenia od
my, ś'w,jadek w celu uzyskanin 
wyg-odnie,is,zej pozycji l~siadł so 
bil"! na łóiku i przy t~j \.lp·/).'lob
noś.-ci zauważył, że siedzi na 
czemś łwa.·dem. 

spOkoJne i i początkowo ro~pje
szczonej przez męł.a. Na żydc 
swoj-e nie skarżyła się . DOlpie-
1'0 plir:ed wyjazdem 'lal .. 1Ł.a s,ie. 
Poprzedni{) na.~ół świadek <>d 
n~ósł w1'ażenic, że .ie '~t l.adowo· 
lona IZ żyda. OIn Zll16w był h~lr 
dziej poi'YwczV i lIerwo,~y. 

Przew,: Nie zauważył pan 
li niej depresji? 

VlItant Slezauowski; C1.y list 
ten nie \Zr<>dził w pani podeh'ze 
nia, że zosta'ł podrzucony? 

Św,: Na myśl mi nie Pl'1.V
~zlt). 

Ad",. Żywieki: Co panią włs 
~(!iwie sPolwQdowało, ;,e pani 
tp.n I ist przeczytała? 

Adw.: Pieracki: Ciekawość 
knbip(·a. 

Się~nął po':l poduszkę 

Z S·lekl·er~ na z· o'nA cią~!1ął rewolwer. ... 'łii \Vówczas BobJanowa OIpO- Pł'1Zew.: No, myślę de.prc.sję~ 

wv- ŚW,: Nie. 

Św.: PrzYlwajQ się, że może 
nieładnie z.ro'bilłaru, ale to były 
ta.·k wviał'kowe oko1i~z.no.ki, że 
d7.isiai naprawdę nie jestem w 
stanie wilie Wytło'll1ac,zyć. Raz będąc u siostry z.all'waiy kieł'ą. wiedziała mH, że popl'zedniego aby 7. powodu choroby chcinla 

. .~ d' ., f ~()hic odehrać życic. 
łAdn, że ni~ała oko s1~nie podJ.n- Bohdan ·zaprzecz\"!. bV dlciał nHl mial;;' 3.\."111 ·l1'rG z mężem. 
te. Zapyttana o prZYI<'zynę, od PO liię rZ'llIcić na siostrę i lwierdził, Zal1ła si~, że ją hill, pokazywa- Św.: To nie. Chorobę brała 
wi'e:dzia'ła, ze sŁało się to pod-· że siekierą chciał .:o.zbić szafę, la nawet siul'aki, które ZOIstał~ dość lekko. 

Pani HelenB X 
"~aS prze.iwi;dżki aułem. Mąż ktÓJrą żona 'zamknęła, uie chcąc pr::ez . ~~viadk~ stwierdzone l (l,·zew.: Kto z,&proponowf\l Wśród niebywałego porusze
leża1 wtedy na łóiJku i nic się I mu wydać ubrania. Na moje I tWlerdzlr.-::., ze ma -dość tego Zakopane? Pod tY'm wz,gIędem nia audyto,rjum W'zywają na sa 
me ddez'wał. Innym razem, perswazje ziryt.owuł się i słowa- wszystkiego. Gd:' mąż wróci do zdania są różne. 1(' panią Helenę X •• wdow~ po 
Uf1zechod7,!lc obOik kamienic" , mi "mat'sz" -pokazał mi dl'ZWi" domu. Św.: Pra w'dopodobnie ja, a- oficerze i urzędnicz,kę jednej '1. 

'w kt6-rej mies'2kała ~jostra. n- Nie chcąc przy obecnych od~l'żala się, że .lego i sjr.hie 1e nie je,st też wy'klur,wne. in firm lwowskich. Przyznaje, że 
słys.załem krzyki. Zaintry~owa- wszczynać dals!zej awantury od I . . ~astrzelł. ona sama, lub mąż. Tego dzi ,~ utl,zY'lnywała bIiŻ·sze stosunki z 
ny tern 'wlszedłem d1) mieszka- "7.edłem i od tel'{o czasu nie bY-I' ~rz~:czY'ną. aWlJ,ntulry mi~ły ze ... t~:nowC1ZQśdą stwierdzić nit:: Bohdanem mimo, że wi.edżiała. 
llia. Na schodalCh bylo pełno lu tern więcl;j w tym domu. Na DyG mesnaskl na tle rodzm- mogę. że jest żonaty. Oskarżony żalił 
(hoi. V? pokoju :zobauyłem Boh ilrugi dzień siQstra pr.zy3'zla do I nem , że mąż ,nie chce spelniae Przew.: Tu są zeznania~ że sle na swo.h. żonę i swo.je poży 
danlł w kiłJzuli z siekierą w rę : mnie do biura, bym .it~i pO'ży- jej ży,c1zeó, które miaily pO'legać 011a nie chciała .łechać do ZII- cie małźeliski e • Cbda·ła - i jak 
"u. a nieb08ze~ka mówiłu, mi~!czył 100 zł. na czynsz. Opol~ .. je- ~la. tem, aby za,trzy.mat.H ... ichj,! kopancao. twierdzi - iloslala .ie;go prz,rja 
ie :(dy /(0 nie chciała puścić, 1 dziaola, że mąż Il0 Id Ilw3ntul'Ze .leJ ch~rą slO.strzeI~ICrę sler~t~, a Sędzia pl'zysię~ły dl', !.ind: ~i<'i·lką duchowa. 
chciał się na nią rzucić .z sie- wypl'ow'adził się z domu. t('u me. {;hCla'ł łozyc na J~I·' Czy w tym stanie, w jakim paln Przew.: Ale mi(~d7Y wa mi hV 

U·,zymullle. śp. Bollldanową znal 'W:v,k lu~nt Iy l)rze." ie;;' czułośd ? 
Przew,: Czy mógłby pa.n !'C1HI pat} li niej sumobójst'iYo? ~w.: Przyznałam si ę dr. tq~o 

ra~teryZ{)lwać denatkę? Sw.: Nie wykiucrtam. 
Sw.: NaQ'gół robiła wrażCIlie Sa.dze. że mOflła Je pOl,ełnić. w śl cd:z twie. Póź,uiej byłam jak 

Lachowicz6wną na drugi dzi~li .ie~o Slosti.'ą i pI'zyjacY6łk :l rlu-

tam pojechali. Zach~waillle się Uk~szenl·e III niers" ~hową. 
ich ZWTÓCitO uwagę. Ralz przy- fil ., 1111 Prok.: J ak mogla się nalli 

slZło nawet dQ wię!kszej a:wan- Prezes fh'my hr. Myeielski t k . " ? 1 dziwić , ż e pożycie międz" Boh 
tury na za!bawie, podczas ktf\ .. en} 1(1 ąlS zemu w plCrs . . daHami nic ies t dobrt' . kiedy 
reI' sioStra .J·ą w.VII1"dzlła. Zacho- wystawi-a os,ka'rżouelllll pochleb Sw.: To bylo 19 kwtletnla . on jako żona'ly czło·w iek przy-

.TO''< Ile świadectwo. Jaiko llrlz<>d\nik B'da awalllllra Pan pOl1rv zl pa . . wala \Si~ nieprz.y. ~woieic. "- ;'. < ." • "oJ • • chod,zil do pani i uhlymywrtl l 
finnv wV'wiązY'vYut .si~ wzQJ'o- nIą lo poszedł pod o.kno. PaUl go pania slo. unki? .. 

NrustGpny świadek Ignacy WO. ze swego zadama.zatrzY'l11ała . Póź'llIej mówiła: . 
Mob·i- je'st szoferem. P m'1JlCL!f\ Sw. Mar,ja strug, SłllŻą~!l n I Zrobiłam z cbłopa chama _ Sw.:.1a ni c chciałam być 
dllla okolo 7~p..i t:3'll{) Jiawi{j1:ł Bnhiianów ćznajc: Pa'li była pana, a tera~ mant takie życIe. łwz cs7.k/; d f! . Nuwrl IlIÓ\\ ihllll 
Bohdana z fłwiclUll paniami do dobl'8. On nił'dobry. \VY'pra- Przew.: .Marysię hH? IllU, że gdy żcma wróci z Zako-
Janowa, Tam w sh,wic wesoło 'w>ia'ł awantury. Bit 1ą i lżył o Św.: Bił. ,pa.llt'go, u spokoi siG, niech pr7.(, 
towarzystwo mialo ilażyć ką-/ każdej por·ze dnia i nocy. Ze Nie cieszyła 011a się sympa- "tanie przychodzić. 
pieli, po której udali się do re .. zrdenei.'wowania podarł na Sobie t ją QlSklili.·żonego, bo W'r,at z nie Przew.: Gzv on do tlił" i pi s ał 
stau'i'alCji. Wobec te~o jcdn3~. koSzulę. hQfS'ZICZ:ką, a częste sama z jej Hsty, w któr~'ch tytułował T)a-
r.e .zbyt bałaśliwie .zaChowywali przew.: Marynia wid:z'iała, polelCenia śledziła i szpiegowa- nią "żonusiu", a siehie podpisy 
się. g(l)spodal'lz zwródt się <lo jak bił? l., la go dokąd i '" jakiem łowa- wał "męicm"'? 

Stosunki z kobietami 

świadka, by spowodował przej ~w.: Pewnie. Pewnego dnia rzy~twie chodził. 
uwierzyć. śeie towarzystwa z restam·ac.łi była awautura. Od czc,go siG za Przew.: Ozy kiedy. ś Dani nie Św.: Zadnych . listów !lic o· 

pr.ok.: Czy o.prócz tancerki d '" trz"małan do je nego z 'pokoi na pięh·ze. czę:ła - nie wiem. Pan ude- zwierzyła się Marysi, że ma 'iuż ., . 1 . 

O$ikadcmego widywailem. w 
mieście, w kmie w towarzy
.lwie kobiet. Gdy dosŁra , Za
'kOlPan~o w liście prQlSiła, by 
~w-atać czy II kim nie dhodzi, 
fJwi1'6ciłem UJwwgę na jego obee 
l'LO~ w lowanygtwi~ pani Ja· 
worskiej na meczu. Siolstra by
łe. 'bardzo reH~i,jna, a pł'oni ba
ła się fanatyemi~. Sąd1:~ po li
;_tach, krt6re hyły utrzymane '\li' 

niilll'lWyfkle ipogoonym nastroju i 
~awierBlly rozmaite wlSkaz8nia, 
AlO nałety zrobić po jej powro
cie do Lwowa, samobó.iałwo 
jest wykluewne. Gdy.by to się 
.tało było pl'IZed w.yjlliZdem, po 
'jaildej§ a:wall1tU!rze. to mO'ż!Ilaby 

JaJ,I{osz6wny i pani. Jalworski.ej ł .. . . . ~ P·rzew.'. C ... y \"l' " . .1".1' l'l n",n ~ rzył pllni .. ku akiem w oko. Do dość tego, że sobie żl'de odbie- Pl'Zcw.: Bo zostały przej~te. nIe WJ.e paltl nl~ o 'paD>UI<e :"Ja- •. .." 00111. <t I'" .• 
chaw1cz? iJntymnYlCh stolSn:nkach ~karżo stała siniaka i ws.tvdziła się "'.ze? ~d\1ż wvs1a ,ł je w drod7.e niek 

Św.: SłYSll:ałem. Gdy si~tra neg-o z kobietami? wyj-ść nawet na ganek Św.: Tego llił(dy nie powie- galucj z wiRzienia. . 
. h ł d Gd . B S· N' .. przew.t Pami~ta Marysia o działa. Św. 1\'1 .... · .. "l·eck"., -llr·. ędIlt·(, zk'" /WYjec a a o ''IIlt, ohda:n.:t: l w.: 1'C o tern nH' WIem. Jl. m .... •• ~. - "-

bawiła pn~'padkowo na Zielu-

Choroba BOhdanawej 
Pl'.zew.: O dniu 'Wyja,zdu o

!lkal"ż,onego do Zakopanego czy 
wie pan coś? 

Św.: Owszem. Byl siinie 'Ide 
herwOWall1y. Przyszedł do biu
ra z tern, że żona cię-żko :za(']lO 
rowala na płuca i że potrzebuje 
pieniędzy. Nie było gC)lłówki w 
kasie. I{ azałem mu się zwróci ć 
do pre'zesa rady nadzorc'zei hr. 
MYlCiclSlkiego, który istotnj·o 1>0 
łelefonicznem skomunifkowa
~1iu si'ę kalzał dać zalic-vkę. 0 -
trzY;JUa'ł 150 1Zł., R 1.00 pożyczył 
sobie od ul'1ędniezki PiQlb:ow
skiej. Na drugi dzi.eii nac'"sze-dł 
telegram: .,żona śmicl'telni.~ 
chora - wrócić nie mo~ę". 

prok.: Czy nie wie pan o 
trm -- tak mówiono - że pan 
musi wszystko tak robić jak 
Jlohdan żądv., bo on trzyma pa 
lUt ~a gardło? 

Św.: Przypominam sobie, ż·e 
po jakiejś ' a wan"tur-tc w domu 
BQhda 11 pr'zysze.dł do hiura i 
mówil, "że ani tw.ierdzą, że 
wszystko zrol.iię ~o RQhdan 
chce. ho on mnie trzyma 7.a 
eH r(iło", 

Prok.: U:~asadnienie? 
Świadek: Niema 11:1 jmnie}ize 

go. 
Prok.: Czy dawał mu 

klu>c,zc od pokoju? 
pan 

Sw.: Dawał,em. 
prok.: W jakim celu oill po

trz~bowal pańskif'.g'o polwju 'l 
Sw.: Nie wiem. 
Prok.: Czy były takie wy,pad 

ki, że oskarżony całemi ~odzi
nami mówił telęfon\I'zuie /, pa 
niami w biurze i to truk dalece, 
że nikt z interesantów nie 
m6gł uzyskać polączenia. 

Sw.: Początkowo było tak. 
Zwrócił,em jego lliWHgę oj ,nbwla 
ś('. iwości te uSl"dily 

. Dt" Kazimitt'z Tyszka Ie'c,zył 
Bohdanową. Chodziło o loł.oże
nip. odmy. Stan .ki był ciężki, 
ale nic najgorszy. OdniĆ'sł wra
żenie że mąż był trOSkliwy i 
nwainy dla żony. 
"-S~"&ili -...-

Dr. med. 

S. Niewlaiski 
powrót:il 

Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wyd:r.ielin 
Andrzeja 5. telef~ 159 .. 40 

Przyjmuje od 8-11 i 5-9 w. 
w niedziele i święta od 9-1 

Oddzielna poczekalniil dla pań. 

Tajemnicz, list 
Wielką sensację wywołują 

zeznania p. B~łl't.łos,zew\Skiej, ~o 
ny wiceprezesa izby kOll1t'roli 
państwa we Lwowie, ktÓTa w 
swoim clzwsie mie!sZJkruła w są
siedztwie Bohdanów i na,wet 
utrzymywała z nimi stosllnkJ 
towarzys'kie. 

moiel 
wej". 

ny'ch Świętach ,-!vieglego rol,u 
w Zakopanem i miesz:mła w 

matki Zaha.lkiewic7.o- oensjoiIlacie ,, \'.\.Tadu·wa" przy 

Przew.: J rukie ,było ipOżycIe 
Bohdanów? 

. Św.: Nai()~6ł dohre. Ona ro
biła- wrażenie osoby sympatycz
ne.t i miłej. un c·Zlłolwie'ka t;)(,. 
brE'<go? . 

PrlZew.: o jaJkilChiś awantu 
raICh nie dyszała pani,? 

Św.: No tak .To dopiero pó
źnieJ. Tak coś od słuriącej. 

przew.: 
ście? 

Co pani wie o 11-

$w.: Pewnego dnia zwr~iła 
się do mll1ie służąca Bohdancw 
(Strug) :zaruferowana, że zgubHa 
jakiś ważny [ilst. To już llVło 
po wypa.d!ku. P6Źtniej goodna
la,zła i iP'rosila mię, bym 1(0 
p~zeczytała. Nie mam ZlwYJ(',za
ju cz~ntywania o~:yJCh listów. 
W tym 'vqllpadku nie wiem dla· 
tr..ego rZ~lciłrutn wlz.rdkiem. Ko
perta była żóbta. NllIPi.s jalk.i na 
nie.i widniał brzmiał: 

.. Po mojeł śmierci --. iUa 

- Całego listu nh~ pl'zeczvlit
łam. To co sobie ' apamięta
łam. były takie mniej w:ięcei 
sło'wa: 

.,Kochana Mamusiu! POJlli 
mo, że obiecałam MamuSi i 
ksiedlZu nie mo"~ II nim' 
żyć. Nie mówcie, że prze~ 
niego. Tylko ;przez chorob~. 
Nie bieracie od niego nie. bo 
to wszystk~ .lego. Niech An
tek mU nie .złorzeczy. To jest 
moJa oStatnia wola". 

Zaznaczam, że to nie jest en
Iv ieiklSt. Pcwiedzialam d7.ioew
('p.vnie, alby ni'komu o tym li
ście :nic lIli~ mówiła i natych
miast zani'osła .p3.oni Zalhajkiewi 
czowej. Później .sprruwą się w.ię 
cej nie 1ll1'teresOIwałam. Dopicro 
&rdy . wYlpad~k sŁa,ł si~ "l'Q<Śny, :l 
o liście nic uie mó'wjono. za
c1zęł3.om o Illim opowiadać. 

Pr,zew.: PaItli znała pismo 
ni C'bosz,czki ? 

Św,: Na imienilIlY przesyłałn 
mi swóJ bilet włzyŁowy z do
pis,kieru. Pismo było inl1f. Tam 
to było d rolbne , a to stojące. 
Tak ja.kby ta samu l'(~ka. tylko 
.l;dy szybko pisze. NiektrJr(! li
tery, no jak}~'1 to powicof.icć
zalrnfltasy - były te same. l 

tej spo'sohuośd p<JiZl1ała śp. 
Bohdano'wą. Pl'zedlstaw:l!.t !tlę 
je.i jako żona starszego ka,p!t. · 
na i robiła rubaszne żarty. 

Św. Jan Solek widział, ~e śp. 
Bohdanowa p~sługiwała ~l, 
czlliSem lewą ręką. 

Na tem 2amknil}to JaWIli' 
07.ęŚć rOZip·rawy, 

Przy drzwiach 
zamkniętych 

Na tajnej zeznawała si{).słr' 
oskarżonego p. HarąSimow!ezfł 
wu oraz Jul,ia t Murja Swl. 
drowskie, równiei krewne o· 
skarżoneg/)o 

UaJszy ciąg l'O!Z:pl'awy vdIo 
żono do dnia na,stę.pnego. 

Dr. med. 

REICHER 
Dowródł 

Specjalista chordb ~k6rnych 
i weneryclnych 

POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 

Od 8-11 I'ono i 5-~ w • 
W niedziele 011 9-1 

Dla niezamotnych ceny lecznIc. 
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ZI PO ULICACH WI 
POWO'- wyłaniają się z odmętów wodnych zatopione budynki 

Zdjęcia z pery ferji miasta. 

WILNO, 27 kwietnia. - Od kil
AU dni Wilno żyje pod znakiem po· 
wodzi. 

Powódź jest istotnie niebywała. 

do klatki schodowej; pasaierowie 
po schodach udają się do domu. 
Łódź płynie dalej Bogusławską do 
kliniki ginekologicznej, gdzie lUZ 
jest ląd, żeby zabrać nowych pasa 
żerów. 

- Dokąd państwo pozwolą 
pyta uprzejmie saper. 

- Zygmuntowska czternakłe. 
- Tam brama zamknięta. 
- Nie szkodzi, wejdę przez 

oloto. 
Siada jeszcze kilku pasażerów do 

Zielonego mostu. ł~ódź dojeźdi:a do 
Zygmuntowskiej C~ernaŚcie. Posa
żerowie pukają do okna, okno się 

I otwiera, wchodzą. Za oknem na 
btołach spakowana pośdel i ubra-

I 
nie. Wychodzi z okna młoda nie
miasta z pakunkami i wsiada. Pod 
nr. 22 bierze jeszcze jednego pasa-l 
żera, który czekał na sChodach"1 
wychodzących wprost na ulicę. Po 

Saperzy w łOlbiach 

Idadce dostaje się na łódź. Prąd 
coraz silniejszy. W, pewnym mo
mencie zdaje się, że silne mięśnie 
saperów nie zwalczą prądu. Koło 
pałacu Tyszkiewiczów już bosa· 
Idem. nic się nie zr.~b~, sa parzy bio- r 
r~ ~osła, głęb?kOSC l tu nad ehod- (10we w mieście wstały zac'.!, 
n~klem przewyzsza 2 metry. Wy,s?", i kw!rowanc!, ponieważ ilość wo 
kle suteryny palacu są ~~kowlcle ~ zów mic!!,sk;ch i wojskowych 
pod wodą. Na Arsenalsklel woda .lkaLała si.t! n iedostatooz;na. 
sięga okien parteru, ale prąd Już 1J1~ ęki nin; akcja rlożywianl:l 
słabszy. Łódź przypływa do kate- ' bf.zdomn)'clt i ewakuowanie 
dry. Saperzy zabierają nowych pa· łudno~i z bndynków nadwyJ'ę · 
sażerów. żouych powodzią, odbywa Się 

Wilja jest zaWSze cicha, spokojna, 
nie występowała z brzegów od lat 
43, Ostatnia powódź jaką znają 

I;roniki Wilna zdarzyla się w rolm 
1888. Wtedy woda na Wiłji osiąg
nęh poziom 6 mtr. 70 centym., czy 
li 4 metry 34 centymetry ponad po I Pierwsza noc spokojna 

Sprawnie. 
Do zalanych na w,?,sokość pół 

metra mieszka}'t wprowadza.1ą 

przy ul. Zygmuntowskiej. 

si~ .iuż właściciele, którzy doko 
nują pierwszych "ponządków". 

,y nocy miasto, hrlZe~i i bu· 
dynki zagrożone oświetlono 
wO.iskowemi reflektorami. któ!
re pozwalały na swobodne do
konywanie prac ochronnych. 
Rzeka cią:gle jest paŁro1owana 
prze.z dziesiątki ł'odzi z poU
cjantami oraz l-otny śliz,gowiec 
policyjny. 

ziom normalny. Dzisiaj w momen- \VILNO 27 kwiellnia. - Dzi.ś skowe, dz~ś IZna,jduje s~ for-
cie, . I~tóry,. zdaje się, by~ pWlk!em r wojewoda' Kirtiklis i gen. Li- maIna plaża. 
ku.I~~lJlacYJn~m jHlWOdZI, pO~lOm I twinowkz, jalko kierownicy ak· Jak pr.zystało na plażę, słoń· * Przedsiebiorc~, krawiec 
WIIJI wyno~Hł 8.36 mtr., czyh 6 cji ratunkowej, przeżyli pierw- ce dopi~a przyzwoicie. Jesz· 

t 
• I N a :zalanych wodą ulkach wi 

Jl1 r. ponad pozIOm norma ny, a szą noc spokojną. cze szczęścic, że podczas kata· . . dać co chwila obrazki rodzajo· 
1,66 mtr. ponad nalwyzszy w roku 'ViI.ja od 24 godzin opada. strofy był'a doskonała slonecz-88 we, świadQząc.e o przedsiębior· 
l 8 notowan~. . Na pl. Katedralnym, który jesz- na pogoda, któTa pozwaJała no· <:zości mieszkańców. 
Tłumy ludzI gromadzą SIę nad cze wczoraj był do połowy :za- cować powodzianom pod go- Oto n. p. pomysłowy krawjec 

;vo.dą. O kilkanaście metrów od ka· lany wodą , !Znajduje się ohecnie lem niebem. 
tedry stoją łodzie, przewożące jal<o jedyna poizostałość r N O. WiękslZe deszcize lIlłetylko do użył' do pływania międz.y do-
mieszkańców zatopionych dzielnic dzi, gruby osad mułu, listo" ia i re'szty zniszc.zyłyby uratowany 
do ich domów. Kilku konnych po· drobnych szczątków zel'wanych dOlbyłek be ZdOJJ111ycb , a1e rów-
licjantów, kilkunastu pieszych u· domostw. nież spowodowałyby nowy, po~ 
Irzymuje porządek w tłumie. Tam, gdzie wczoraj można WltÓr.ny przybór rzeki. Zatopic)· 

Góra Zamkowa jest otoczona z było dostać si ę tytlko , balansu- ne ohjekty, które centymetr po 
trzech stron wodą, Na prawo ogród .ląc na wą,skiej kładce , dJziLś dn-I centymetrze wyłaniają si~ z 
Botaniczny całkowicie 2atopJony cho.dzimy su~hą ~ogą, a tam, ,,:ody, są oblegane przez tłum 
przez wody Wilenki. Mała Wilenka gdzIe .wcz~raJ. stacJolIlowały p~- . clekaw)'Ch, z którego c;zęsto 
jest szersza, niż normalna Wilja. tW011Ille ,w1elkIe pontony wOJ- I sŁr,zelaJą aparaty fotograhczne. 
Woda si.ęga stóp góry Zamkowej. 
W ogrodzie Botanicznym Ilad wo
dą wystają dachy kilku budynków, 
gałęzie mzew. 

Lokatorz, powracają 
do mieszkań 

'Vśród ludności, zmęczonej 6' sza p:lnuje wylotów ui]ic i nie 
dniową nie'l:\Js1.anną walką z nUt I pozwah na zh}j.żanie się do 
tern \Vilji , nastąpito ZJnaC7.nl! miejsc z.agwżonych. 
odprężenie. PoIilCja kon~la i pie 'Vszystkie samochody cięŻll' 

(o śgiewano 
Niez,wykle charakteryJStyczny 

moment zaszedl: w czasie \Lwie 
dzania przez p. m1nistra Hu
bic;kiego schroniska diIa dziew
cząt im. św. Antoniego na An
tokolu. 

Woda za1ała parter za1kładu, 
wobec czego doziewcizynki zgro
madz-one zostały przez starusz· 
kę przełożoną w sypia1niach na 
pierwS!Zern piętr,ze. W o'bwili 
wejśóa p. mini.stra dziewczeta 
na dany znruk zaintonowały tę
skną piosenkę: .,Nie wrócą mlo 
de lała" ... 

Nawprost Wilja o szerokości Wio 
sły. Na ulicy T. Kościuszki widać 
wierzchołki płotów, naw pół zato
piony moSt, łączący miasto z An
tokolem. Pomnik Mickiewicza, 
dzieło Pronaszki, stoi w wodzie; ~"!!*!!4!!!!!!!!!q~.!-!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!;!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!nB!! .. !!_!:~~!!!!!!!!!!!!m!!i4LAC!!~!·!*MRS&!!!!! 
widać dachy zatopionych przystani 
statków i towarzystw wioślarskich. 
Elektrownia na brzegu przeciwleg
łym zalana. Za a kow śmierć artystki 

UHca Arsellalska całkowicie za
topiona prawie po okna parteru. 
Po Arsenalskiej od katedry w Ide-

Marji Arnoldówny, ex-małżonki księgarza L. Fiszera 
runku pałacu Tyszkiewiczowskiego Z Warszawy donoszą: 
płynie motorówka z przedstawicie. W domu przy ul. Alei Róź nr. 6, 
lami władz. w 6-cio pokojowym lokalu, wy. 

Przecznice Wileńskiej, ulice Lele twornie urządzonym zamieszkiwała 
wela i Mostowa są zatopione. 32-letnia Marja Fiszerowa (z oomu 
Gmach towarzystwa przyjaciół Arnold, b. żona księgarza), była 
nauk ma również zalane piwnice. artystka teatrów miejskich, ze siu· 
Autobus specjalny przewozi przez iącą i synkiem nieletnim. 
wodę, Idóra jest tu niegłęboka, za O godz. 7 wiooz. wróciła słui-ą
opłatą 10 groszy. Most Zielony, po- ca z dzieckiem :re spaceru i przez 
ł07..()ny nieco wyiej, od wody dzieli dluższy czas nie mogła się dostać 
jeszcze około 10 ctm. Na prawo do mieszl{ania. 
od mostu, na Zygmuntowskiej sto- W pokoju kąpielowym, w wan
ią lodzie, przewożące powodzian. nie ujrzano trupa Fiszerowej, rów-

Oto fragmenty takiego przewoztt: nocześnle zauwamno,' że kurki od 
Saperzy z trudem walczą z sil. piecyka gazowego są odkręcone. 

lIym prądem, popychając łódź bo· Lekarz stwierdził śmierć od za· 
sakami. Prąd wciąż silniejszy. trucia gazem świetlnym. 
Łódź kieruje się do ścian domów. Wypadek ten, w świetle iół.nylCh 
Saperzy chwytają się krawędzi mu- krążących wersji dokoła osoby 
rów - to jedyny s)osób, żeby zmarłej przedstawia się wielce ta
prąd nie lmiósl na środek wzburzo- jemniczo. 
nej rzeki. Na zakręcie, koło rogu Ś. p. Fiszerowa słynęła z urody 
ulicy Bogusławskiej, prąd się i znana była w Tómych kołach mla 
wzmaga i odrywa łódź od muru. 1 sta. 
'Na szczęście jest w pobliżu słup Swego czasu grywała niewielkie 
telegraficzny. Oparcie się bosakiem rólki W teatrze Rozmaitośd I Re. 
o slup pozwala na ponowne przy- ducie za dyr. Osterwy. 
CISl1lęCle łodzi do muru. Łódź Była członkinią ZASP'u I wsku
wjeżdia w podwórze domu, gdz:e tek pewnego "incydentu" swego 
mieszkają pasażerowie i wpływ? , czasu b. głośnego, zoMała usunieta 

* Należy dodać, ii niedawno wr6-
cił do Warszawy z Brazylj4 gdzie 
dłuższy czas przebywał, b. mąż 
zmarłej księgarz L. Fiszer. 
Głośny i pamiętny był 8wego 

czasu skandal, z nasłaniem przez 
Piszerową (znaną w świecie arty. 
sty;cznym z występów w teatrach 
pod pan'ieńskłem jej nazwi8kiem 
"Arnoldówny") dwuch Ja.kiś dra
bów na p. F., który rzekomo nie 
chciał z nią wziąć ślubu. 

W czasie najścia na mieszkanie 
Fiszera, wpadła Arnoldówna ł 
szpicrutą uderzyła przyszłego swe 
go mał7.0nka. 

* Istnieje również hi]}oteza, że 

przyczyną śmierci Ś. p. Arnoldów. 
ny był anewryzm serca, który na
stąpił w czasie kąpieli. 

Jeden z wybitnych autorów dra 
matycznych opowiedział nam, ie 
onegdaj w południe spotkał Ś. p. 
Arnoldównę w Alej~ch Ujazdow
skich, rozmawiał z nią Czas dłuz-
6r;y ł nie zauważył żadnych cech 
najmniejszego choćby zdenerwowa. 
nia CfLY podniecenia. 

P:rzeciwnie, młoda i znana z uro· 
dy artystka czuła się doskonale, 
wyglądała bardzo dobrze i prosiła 
komedjopisarza o wystaranie się 

dla niej o kartę do teatru na dzień 
wczorajsr;y. 

Słynna z pięknoścf A.rnoldówna, 
po o,puszczeniu desek teatralnych 
często urządzała wystawne przyJę
cia w których ~ze6tnłezyły znane Ś. ,p. Arnoldówna po rozwodrz.ie 
a~tki i ~ Be ~ta towany z dotychczasowym męZern, z któ· 
słdego. rym od paru lat tyła w separacji, 

Na ien temat obłegaię ~e miała wkrótce wyjść za mąż za hr. 
~ ,pogłoski.' Dziechltllzyckiego, którego brat 

Policja zajęła się sbadan~, teto r~ nłed·awno oienłł się z ak· 
re znajomych AmoId6.wny pneby- torkq. 
"ał w dnłu WftOńfszym w jej Po licznych burzUwych przej
mieszkanłu - w tym czasie, gdy ściaeh młodego życia, Ś. p. Arnol· 
słuząca z eMotl~~vlrł .. ~ 1. ..... ,a.. 1\a d6wnie uś'miechnęJa się .iaśnieisza 

soaoerze. przyszłość. 

mami lady sklepowej, odpo
wiednio przystosowanej do ce
lów nawigacyjnych. Jaiko wio
slo służyła mu deska do praso
wania. 

Hubiekiemu 
P. m1ni.ster HUJbicki po .akoń 

czeniu podziękował i uśmiecha 
jąc się, dodał: 
. - To tak dla mnłe śpiewa
łyście młode panie! 
Zażenowana przełooona połe

cHa zaJŚpiewać coś we.5elszego. 
Po chwili rozebrzmiała " mło
dych gardziołek piosenka: .,Ja 
słysz~, Jasin, że ty nic nie ro
bisz, że si~ wylegujesz, cały 
rlzień próżnujesz". 

P. mi:nister machnął ręką 
opuścił zakład. 

Obrazki grozy 
N a rzece obserwowano m.,. 

wenty pełne nieSamowite.. gro
zy. Pewien chlop, który nie 
chciał opuścić rza nic swej u
grody zostal zmus:zony przez 
po'stęp powodzi do schronienia 
si~ na dach. 

Chałupa nied1ugo wytrzyma
ła poŁ~żny napór wody, zwaliła 
się, a strzecha wraz z chłopem 
pochłyn~a Wilją. 

PrzeszJ'o dwie godziny sie
dział talk na dachu, kurczowo 
uczepiony wy.stających krokwi 
niesz'częśliwy gospodarz, który 
nie mó~ł się ruszyć z miejsca, 
aby nie stradć równowagi na 
improwizowanej tratwie. 

Niesiony z o},))[>zymią szybko 
ścią pr.zez wiry :rzecznc, do
tarł wreszcie do 'ViIna, gdzie 
z mostu zaczepiono go bosaka
mi i zmarzniętego, wyciągnięto 
na brzeg. 

Niemniej sll'lUlny widOK 
przedstawiał pocz.ciwy podwó· 
rzowy Burek, którego .... oda 
uniosła wraz z bndą. S.zczeka
j~c i wyjąc na W's'z)"stkie strony 
miotał się biedak , nic mogąc 
wysunąć głowy z przek1Qtej o
bmży. Na zak.ręcie rzeki w sil
nym wirze 'znikła w falach bu
da wraz z jej ,wiernym miesz .. 
kal1cem 

Nikt nic pośpiesz"ł na ralu' 
nel;. 
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ROZDZIAŁ xxm Stefan powrródł do rzeczywi- miejsce. \Vyszli razem do wystarczv że wiem; Qo,k ?d si~ 

Willa w ustroniu stości. Zajaśnialy światła i foyer. udają. 

mo.gł prlzystlłlpić do orbserwf1cji. - N.o i cóż? Odkrył pan te- Ale l1jl'Zat przed sobą i_~h t a-
Stefan z·eszedł już ze sclho- w loży. Druga loża po prawej W jednej z pań w loży Dował go· p:łJna Curtisa? ksówkę, ady się wydost<J.ł ., 

d6w, gdy na,grle przY1pomniał , stroni.e. Z przeciwnej "trony panią Sławską! Cofnął się bar- - Widdałem ,\lO . . Rc.szrtę mo- challsu samochodowego . przed 
SO'bie ciOltke i pannę Madę. Po : może go pan . łatwo obsel'wo, dzieJ w cielI. i jeszcize raz hy · że pani już mnie pozostawic:teatrpm. więc pojecibal za I11ą. 
wiróci.ł wohec tego na ~ór~, za-l wać, pozostając niewidocJ.nym. strem spojrzeniem ogarnął to- llie chcę pani dłużej abs01;bo- Obawiał \;·ię wprawdzie', że pa
wołał lokaja do pokoju, usiadł Niech pan pamięta o tern, co warzystwo. Nie lt1egało żadnej wać. Tylko jes.zcze jedno: gdy- saż,prnwił' tej taksówki mo l'{ 'l 
przy biurkou i skreśliił kilka {lanu mówHam. Jest on \'ivsoki , wątpliwoŚJej, że to oua. Już wte by muj·e pani przypadkowo uj- się ~orkl1tować" iż są śledzeni. 
stów qO pani KarmarZyrJl smukły, staI'arunie wy~O'lony i dy w LubliJnie jej uroda zrobi- rzała przy wyjŚci.u z teatru, to Dhlteł!{) też zwołuj! tempo, no-

_ Nie wiem, jak długo l.a· wygląda, jak amerykanin. la na nim głębokie wrażenie. proszę udawać, że się nic zn3.- 70sta iąc jaknajd;alej w tyle. Je-
Jr,zsmają mnire rozmai1e s,pra- .- Jesz,cze jedno ważne pyta A na1zajntrz ślerlził ją w stoli my. dw!k uie ·spus,zc.zał z oka świa
wy w mieŚ!Cie - powiedział nie. CZY w~dział panią? c1'. 0, 'znał ją bard/zo dobrzej Pani Kl'enc pożegnała się i tr~łk!l. migają-:;ego w oddali, 
.do Rafała. - Moja ciotka i .. .., Napewno nie. Mam miej- I poc'zl1ł wielką satysfakcję, ~~efan poszedł do na}bllższego V'dv wy.iechali za Belwede r. 
panna Rotwiczów<l1a znajdllją roe nośrodku widow.ni w Je- gdy ją tutaj spot.kął w towa1rzy- telefonu, wezwał swego siZofera Skręcił w pierwszą hor..znkr" 
ti.ę w teatr.ze WieLkim. Ot.o mój q.nym 'z ostatnkh r,zę.dów. Na- siwie pana, który go najpl'aw , i poledl mu ,zajechać autem dodał aaZll, wyprzedził ich, 
bilet do loży, w kt6rej siedzą. wet gdy teatr jest oświetlony dOloodohniej okradł w hotelu. w nliczkę przy teatrze. Szofer wrócił jedną z następnyrch hoc z 
Natychmiast zaniesiesz ten liJst moje mie.tsce pozostaje w de- Na tym człowieku właśnie nliał tam czekać na niego o ~. lli .... 11a UłÓWllą szosę i zatrlv 
paDli Karma'zyn. Ale malSrZ jej niu. Poznałam go odrazu. skoncen,trował Stefan .... alą n- 11-ej. Następnie powrócił na maI "anwcbód, powicl'za.ią(~ t:{1) 

10 wręcz.YĆ OISOIbiście. lac.ze- Niech pan teraz wejdzie. W wagę· Pan Curt1s właśnie się swoje miejsce, skąd ohserwo- <)rj'Br~ swfera. 
t_z nut~ 8JŻ do końca ' parterze stoi mnóstwo ludzi, podniósł i stał między panią wał kolejno alkcję na scenie i "tcfan ,znal do,brze t ę o koli · 
pl"IZedstawienia i będzieu tO'wa tak źe ni'e za:uważy pana. Sławską i drugą damą· Według Judzi w Io'żv. (, P . bO'~l i em znajomi posiadali 
.tI&yS'z:vł p8Iniom d.o domu. Na- Już przy wejśdu Stefan za u- otrzymane.go rysopisu poznał KiJka mi!lut po LI -e.i przed- w o o.): Ji Ż IJ wille. Dył przekona
HQPn.re u,łrOi$z,czyJS'z si.ę o do- patrzy~ 'się w bilety, Aezkol- go odrazu. C~łowiek ten mu- stawienie się skończyło . 'Vywo >1V. ż e 7:) ('hwilc: ClllĆ "lę hl h~ 
bIrą kolację. A pl'1Z00eJWlS1ly:-st- wiek były już tylko 11l1eJsca ~iflł Dosiadać żelazną wal.., i w ływano artys~-jw 'i o-klaskiwano I~zj(,. ja k w domu . 
kiem lilie spuszcza.t jch runi na stojące. Ostrożnie wszedł na grun,de rzeczy .iego oSOlb ... po- id1 przez dłuż,gzy cza" bur71i- l J' ze-r zyw iś·ci e po kilkll mill u 
ebw.lle ~ oka.. Nie jest wyklu- widownię. Akcja na scenie ta'k ciągafa Stefana. Może by? jego wie. Stefan w yc'zckal na odpo. tach wyswkał dom, na kt6rf' 
.one" te będę ju1Ż tutaj, ~y intensywnie pochłaniała wi- wrogiem. a nawet przestęp(;ą, wiednią chwilę i szybko \vy- ;.!() wl.: j ś-rru wi,dn :at złotemi li _ 

~. Ale J{dyby mnie dlz6w, że nikt na nirego nie ale niewątpliwie po,siadał si'lny hip.:gl, gdy ujrzruł. ż~ pani Sław terami napis "Halina" . 
.. było. !lo w taCovm wY1pa(f- z:wrr6cit1: U!waJgi.. BaJrdzo deHk!lt· dharakter. ~ka i jej towarzystwo zamierza Spora, d{) ść s tar omodna wil · 
a Dle udaJwaj tł~ na SlPOO7.y- nie pr.zeciskał się na mie.isce, Dr'ugiej damy w loży Stefan o,pU!ścić lożę. Gdy schodzili ze 1'1 leżała w ro:d e.glym Olgrod"ie 
aet: • Cło. ~o pMyjŚlcia. Mo- które umożliwiało rZ11\t oka na nie !Znal Była w średnich )a· >:~hodów szedł tuż za nimi, a- i h:v 1u oto czona dość wysoki m 
..... fe bQdę cię potrzebowal ~oże. Wreszcie udało mu się tach i mUlsiała się onrgiś odzm.a- by podsłulChać choć kilka słów ulotem. Dwo je wrót w mUf7ł! 
)f_ł~ stefan 'pOS/Pilesz.ył to, ale podcz,as przedstawienia czać niepośJednią urodą· Wciąż z ich ro.zmowy. ,V tłoku ,Przy pro\yaclziło śc i eikami d.o wi li j, 

"-o lP8IIń Kreoe. lPłoną~ 'J cieka- nie mógł rozpo2;Ilać lqdzi, sie- )es~ze z powodzeniem l 'arpo· wy,iŚdll mógł pozostać pr,zv 'Ile iCllnc i drugie były zamkn ie 
w06ol. 00 ftQ SlPotJ1t1l! w 'te8lfrze dząey.ch w lożaeh. Zauważył mocą środków kos-IDe','icznych nich nie zwracając na siebie Le , Stefan s k o l1~ta [.ował rr,
Pota'kD. Pl'IIeclet w.i.,edz:iała 0- jedynie syJwe'llki dwuch pań na usiłowała l~trzymać swoje uwagi. Gdy wsiad,at do swego <vn id, że cały mur hvl u 1'[lI'V 

DI.' słosubKOfWO bal1'd!zo niewie- przodzie i jedrn~o pana w głę- wdzięki na poziOtlllie, ale na samochodu, posiadał dwie wa- [)okryl'\ odła lll k aln i "7 '4 la 
II. hi. Nire 'PQIzoslało mu nic il.n:ne- tle młodzieliczej ślwieżośd pa- ŹIlle informacje. Po pl€f",sze: slluezollych bl1l p!<·!" 
:~ :tą w foyer. Nafydi- go, jruk czekać. ni Sławskiej uroda jej bladła. Pani SławISka udawała się ta- m. c . n i 

tnktt 1JlSUIlęł!IJ si~ ~. " .iJm' na Dawano Jakąś fraJpu.iącą Slz,tu Jednak jej łOWllrlzy;s'z i towa- ks6wką wp'rost do swego mie-
.l~, 1i~ i Stefan w5:zeldł 8Jkur·at :pod- .r,zysz:ka okazywali jej wjele u- szka.nia. Po drugie: Pan Curtis 

_ ;Widzil9..łam tego 11)!l!l1& Cur c.zas JedJ!lej 'z najdekaW's,zvch wagi i sf.aJ.1O'wHa ona stale 0- odwoził swo.ią dmgą towarzysz 
fila. ld6ry wtedrv mies!Zlk.'~ w· scen. Po pewnym ozU!sie a,kda środek po'gawędki. kę do willi "Halina" za Belwe'-
liotelu. - przywitała go 'po'dnie t8Jk .go pochłOlIlęła, że zupel.nie Stefan zaczekał aż kurt.Y'lla derem. 
conym ~!em. z ajpOIffiui.ał, w jakim celu tu znowu poszła w górę. l\Ta,stę- - Miałem szczęście - pomy 

- To dOIskonale! Niech mi przyszedł. pnie op mści ł swoje lme.lsce i ślal i dał ~wferowi zna,k , że 
go !parni natyehmia.st pokrużel Ale grdy za,padła kur'tyna i podsZt'-l.U do pani Krenc, która s·am siądzie prlZy kiel'ownicy.-

~- Sied'zj '1; dwiema. 'Paniami rozległy się gromkie oklaski, w mi~(/.zY'czasie zajęła swoje Znajdę tę wille bez trudno,śd; 

akuszeria 
chorobo kobiece 

Gooz. przyjęć od 3-5 po poł. 

PDmeu~kil 'l. fel. 117 .. 84. 

największe arcudzieło "hróla reżuserów". ERn EllA LUBIClA 

Dziś Premiera! 
Doskonała orkiestra 

L.Kanto a 
•• 

Początek o godz. 4 p. p., w. sobotą 
i niedzielę o 12 w poło 

Na pierwsze seanse miejsca od 50 gr. 

Monumentalny 
miłostek króla 

.' 

dramat na tle 
angielskiego 

arcypikantnych 
i jego małżonki. 

TO' najwspanialsza kreacja nieśmiertelnej 
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"Lódźprzęd 1·' • 

Dziś zapadnie d.ś·cyzja 
w sprewie akcji praco
wników komunalnych 

.' Za·riądze.~ia ,I wła~z '" "I' celll ' unikniecitr' :zaiść ur'czn,ch 
w duiu dzisiejszym Qbrado

l\'ać bedzie zal'Ząd związku pra
cowników komuI1ul'llych, Zl'lZC-
8Zo.negQ w związku pl'ac. inst. 
użył. publ. w ŁQdzi. 

W z\vJąiku q, h·ad"".hodzącem lo przenip,śc dz.ien targowv n/1 
świętem robotniczem w dniu 1 wszystkich rynkach '/. piątl<U; 
maja, władze bezpieczeństwa prz:vpada jącego właśnie na 
naszego ' mia,sta wydały szere~r dzieli pi'!rwszego "maja, na 
;"ill;~żą,dfz.e.n. ma,i::,!!cy><:h Ila ,celu czwarlek, 30 kwietnia. 
zabezp'iecrzrenie spokoju publkz: 
nego w mieście. Urzędowanie 

w magistracie 

zorganiiowac o;gro~rtadzenia, p

!'anźówane prZez o.ziałaczy ko
lllunistvc7m.vdl. ' 

Tak więc przy placu Bazar-
11\'111 irzec.h agita:toró\" usiłowa
ło zwołać wiec. Funkcjonarjn
sze p <)lircJi wysiłki te udaremni
li. rozpraszając zgromadzonvch 
Kilk u uczestników nieudanego 

wie(:tl z.atrzymano i po spisaniu 
protokulu, wypusz,czono Da 

wolność. OrganizaItor6w wiecu 
!lie uietn. 

,Na ti1. "Aleksandrowskiej, o· 
bok pOISesji nr. 9, ukto dwuch 
agHator6w komunistycznych, 
w chwili, kiedy usi!łowalt zot~a 
n~zować wiec. (f) Tematem Qbrad będzie spra

ł\'a 15 prQc. redukcji PQbQrów 
pracQwników kQmunalnych. 

Na dzisiejszem pQsiedzeniu 
~apaść ma.tą decydu.iące uchwa
ły w sprawi~ akc.ii obronnej 
praco.wników, które to. rezQlu
'C.te przedstawiOone zostauą ju
tro. zebraniu delegatów do. de.fi
nitywnl:'go zatwierdzenia. 

\V pierwszym rzędzie włądzc 
wydały .i~struk-cje w:s;zvstkim 
funkcjOruarjuszom polic ii oraz 

'. Podejrzani ,: o : komu '" II 
zarządzi,ly w przeddzień święta Ma.gistrat w dniu 1 mala pra
j wdlniu l ,maja utrzymanie 0- cować hędzie jak zwykle, a tyl· 
strego po-gotowia. Zarządzenia kc> posz('"zególni un:edni<:v mo
te wydane zostały w :Związku' 2 f!~ w~dlllg wl~snego .npodoha· 
informacjami, jakie doszły óo l \lla me prz,Y'byc do pracY, w.ob~~ .brą~~ dowodów · winy zostali zwolnieni 
wła,(Lz w sprawie przygotowań I· Sprawa zarpIaty Iza te:n dzi'eń W dniu wczorajszym odbyła się \ dniu 23 grudnia 1930 r. na zebra-
komunistów łódzkicIb. będzie .zdecydowalIla dó.piero n? ' W sądzie ;okr,ęgowym sp~awapf.ze- niu w zwjązlm, zwołanem w s,pra .. 

\V dniu pif't~wszym m~ja ma· posied'leni~ mągistrat~. (hl ciwl\o Marjallo~vi Ę.auto,rowt,. se.1F-re ,wie wstrzymania zapomóg bezro-
ją podobno być zorgamzowane taczowi łódzkiego ~wiązł{U robotni- botnym robotnikom sezonowym, 

Egzaminy dojrzałości 
wiece na taf,\!owiskach 16dz· ,Il.resztowBnł ków p~zemysłu bitdo.wlan~g~ r .An- wznosili ol{rzyki ' przeciwrządowe. 
kich. . anl-.fatorz'y t!)niemu Bijakowi;" oska.rrOl\Ylli o. Oskarżeni, siedzący za stołem pre-

4 maja 
Celen'! m~iknięcia e\ .. entuaJ- !li a przynależność do komunistycznej' 'zydjalnym, mieli, po wezwaniu 

nych ,zajść w dniu pierwszym ., , ' partji polskiej: i W 's~zególn'Ości 'przez komisarza WiIczyńskiego do 
maja sta.rQstwo ,grGdzkie Wł'- \\7 dnju, wczorajszym 'I\i kil-
spół z magistratom postarnowi· ku p1j.nktach mia·sLa .: wilowano 'alą o~karżenia ' zarzucał .\ imj .:ic W; opuszczenia zabronionego przez Jak nas informuje kuralor· 

.fum okręgu szkolnego łórIzkie· 
go, ~;laminy marŁuralńe w szko 
łach łódzkich rozpocmą sir. w 
dniu 4 maja b. rnkll. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~ .. ~' ~"~~~··~. ~~~~'!R~' ~~~~~;·!e~~~~~~~· ~'~· ~~~~~; !&!~!' ,taro~wo grodzkk z~ra~~ . na-
: . woływać obecnych do oporu. 

Kredyty Włamywau! W r~~awi[lka[~i ~,karp~ł~a[~ 
Powyiszą sprawę rozpoznawał 

sąd ' okręgowy w składzie: prze. 
wodr;iczący . ~ sędzia Kozłowski, 
oraz ~dziowie WiIecki i Bara. 
Oskariał podprokurator Nikitienko. 
: Obrońca oskarżonych, adw. Le
wartowicz, wykazał niesłuszność 

aktu oskarumia i sprzeczności w 

na opiekę nad matką 
i dzieckiem 

opróżnili sklep spółdzielhi majstrów fabrycznych 
\V dniu wczora jszym, gdy za Dowiadujemy się, że mini .. 

rzą.dzający sklepem spółdzielni stersLwo pracy i opieki społea 
zwiąrzku majstrów fabrycroych, 

nej w:vasy~nowalo ca Iv S7.ereg przybył rano do pracy, zastal 
kredytów na uruchomi'enie sta- w składzie, mieszczącym się 
cji opieki nad marl!ką i dziec- przy, ul. Żeromskiego 64, ogrorp 
kiem. Po:zatem w ub. miesiącu ny nieład, zaś w ścianie szczy
przyznana zostala specjalna po towej są.siadującej z pustym 
moc na bursy przy szkołach 7.a pla.cem widoczna była ogrODlna 
wodowych. dzi/ura, wybita w murrze. 
Urząd wojew6dzki w Łodzi 

pme'lnaczyY r6wnieź okolo 10 Wszystko to świadczyło, że 
w nocy gospodarowalI jacyś 

tys. ' lłbt~H sUibwen~ji na po- niepowołani osobnicy. Zawia-
moc doraź~ dla rzartrtkJhięŁych-· domił on natychmiast wydział 
zakładów opiekuńczy,eh. śledczy, skąd przybył naczelnik 

Echa afery cukrowej 
Weyer, kierownik I brygady 
Kołodziejski i 'gmpa f'unkcjo-

narjuszów. Przysląpion.o do stąpili do rabUlI1ku. zeznaniach świadMw. Zebranie 
Przeprowadzenia dochodzenia. . k i było całl'-Qwicie legalne. gdyż nie SkradzlolW towar,ia owa- . k 

\\7 pierwszym l'zi:dzie władze ry łokciowe, pońC'zochy , gaJan- było 'formalnego, )}łsemnego za a· 
policyjne ustaJi.ły, ,'że ' 'złodzieje terja i t. p. , wartości 8.000 zł . . zu odbycia zebrania. Wykazał po
włamanie planorwali od kilku złodzieje wynieśli w workach nadto, że ' przeszłość oskarżonrch 
dni, albowiem korzystając z te- prze,z ohyór w)'biLy w murze. i ich działalność zawodowa, mImo 
go. że przy zbiegu ulic Podleś- figurowania w kartotece osób polio 
nej i Żeromskiego znajduje się Jak ustalono na podslawie tycznie poszlakowanych, nie ma nie 
na niezamies,zkanym placu szo- pozostawionych śladów" złodzie wspólnego z aI{cją. kornunis~llą. 
pa, dotykająca szczytowej ścia- je pr~cowali , z zachowaniem Wobec kruchości poszlak męc. Le
ny budynku spóldzielni, lll.ieli w zelki(lh środków orstr.ożności, wartowicz wnosił o zupełne unie
mo'ż,ność swobodnego dl..iałania w skarpetkach i rękawlczkac11 wannienie obu oskarźony. 
i dokładnie byli poilIlfonnowa-. by ewentualnie ni'@ ito.slawić od. Są~ po krótkiej n~radzfe pr2;y' 
ni, że ~· w ni~dzi~lę wspoldiielhi '<~'isków pa.ky. Ws-zvśtk,o to W'tchy\ll się .do wniosku Qbroo.ey' 
nikt nie przebywa w'e dnie, ' raźnie wskazuję, . że wlamama obu oskarżonych uniewinnił. 
przebili mur gruł)(])ści 1 mtr. dokonali zawodowi zł'odJzieje, 
poczem z nastaniem ' nocy prz·y'- znani poli«ji. I '. Pożar , 

• ., r 
W :związku z doniesieniem na 

szem w niedzielnym numerze 
"Głosu Poranue-go" o a,cerze cu 
krowej dowiadujemy się ze źró 
dła dobrze poi,nformowallJego. 
że Bank Cu,krownioOhva nie po
nosi żadnych strat, gdyż posia. 
da wystar~,zające Z:1be7.0iecze. 
nia j ,gwara:ncje. 

straszna kalastroIa ·· samochodowa vi g'machu' urzędu 
wojewódzkiego 

. CelIltrala straży pożarnej po
wiadomi ona została wia.d;:,mo
śCią u pożarze Jaki wybuchł w 
nmachu . urz"du wojew~ódzkiego 

, " 

Autobus rozbił auto prywatne. -- 11 osób ciężko rannych · 

nocne dyzury aptek 
Dziś W 110Cy dy~urują. następują.

co aptoki: J. Koprowskiego, Nowo
miejska 15, S. Trawkowskiej, Brze
zińska 56, :II. Rozenbluma) Cegiel
niana 12, ~I. Bartoszewskiego, 
Piotrkowl"ka fl5, J. Kłupta, Kątna 
5.J. L. Czyńskiego . Rbldcińska 53. 

W dInilU w<:łzora.jszym urząd 
śIedczy w Ło&i. otrzyilUał meI
dUlllek o strasznej katastrofie 
'samochodowej, jaka miała miej 
śc'e , na szosie z ' Turku do Kali
sza ()IDok wsi Małanów, w po
'wiecie turookim. 

Szczegóły katastrofy przed
sta wiają się nUjstępująco: Z Tur 
ku w godzinach porannych wy
brało się na pr:zejażdż'kę samo
cho'dem do Kalisza towar,lY
$two składające się z wlaściecie 
la samochodu Mirona Kielec-

l-silY Dźwiękow, Kino-Teatr w Łodzi 

PLEN ID--
Dziś i dni naJtepn,ch! 

Miłość Incognito. Najnowsza para kochanków . filmo-
wych - pełni temperamentu i elegancji 

Liljana HARVEY i 'Henry GARAT · 
w uroczej, dźwIękowej operetce . filmowej wytw6rni .UFA" p.t. 

l R~lKA1~K~lfiHf(lKI 
Nejweselsze przygody miłos.ne z!))sochanej księżniczkI. Metry
monjalne Idopofy minisłre dworu. Nadworny detektyw .PiP'1I:
prześladowany puez niepowodzcnie. - Wspeniełe, dllwno " 

niewidziana, imi1onuj~clI ' rOlmechem wystewlt. .. . 

Początek o g.4-ej popoł. Do g. 6-ej ceny mlelsc 

II. ' ł, .1.50; .. ,,2 I 2.50, '. 
Pesse-pertouts) p~6ez ' ur~'ę4owych niewaźne. -' 
Aperllturli dtwiękowli WESTERN ELECTRIC. 

kiego, żony jego Stefanji, sę
dziego sądu grod7)kiego ,w Tur
ku ' i żony tegoż, oraz szofera 
Blaszczyka J ó.zefa i jednego je· 
szcze" z· go.ści. mianowicie Jana 

wraz :Z ·żoną. 

GdY 'wracali z Kalis,za około 
godziny 5-ej po południu kolo 
wsi Malanów usiłowali wymi
nąć autobus, ktMy zdążał w 
tymże kierulIllku, trzymając się 
nieprzepi·sowo leiwej . strony 
.ie~dui.· 

'V pewnej chwili przy wymi~ 
janiu autobusu, ten skręcił rap 
townie wprost na samochód o
sobowy, wskutek czego narstą
piło zderzenie. 

Skutki były stra'SZifie. Samo
chód osorbo-wy o:ostał IZdrUJZrgota
ny, a Z1l1ajdujący się w n,iJm pa
sażerowie w liczbie 7 osób, od
nieśli · dężkie uSZJkodzenia cia-
ła. r I , 

Autobus za,ś, llałe,żący do Ka
.ziinierza · Cywusza z KaJi\Sza, u· 
legł rówrue,ż zni1s'ZK:iZeniu, zaś 
4 znajdujący<oh się w rum pasa
żer.ów ,'W\Śród' kt6r)'Ćh . b:v'l rów
niei . wł~iciel autobusu, pro
wad~ący oo(j})~łe swmoch6d, 
uległo ' jbwlIlie'ż dętldm ' Ulszko
dz~ni~eielesnym. 

. . w. ·t. z. o. 
.. WsrodtZ, dnia.' 29 b. m. na W'ie
.czo;rze ,klubowYDl . WIZO dr. F. 
Pra,szkięr wyglo~i odczyt J;llL temat 
»oarębó.iJśó k~,chnl. · tydowskiej i 
jEij'wplyw na zdrQw{)tnQsć". 

Odezytien Wzblidził wielkie za-

. Na lychmi,as t 'powiadoalliony 
posterunek policji wezwał po
moc lekarską ż Turku. \Vszyst
kich rannyoh po opatrzeniu 
prżewie.ziono · do sz;pita1la powa a 
towego w Turku . . 

,., '< 

w Łodij, 'pDŻY 'niliey OgrodoweJ, 
gdzie w "'·arsztatach stolarskich 
wojewódzkiej komendy policji 
mies.zciZ~cych się w pilwtnicach 
wybuchł ogieI'i. z nieustalOlIlych 
dotychczas -przyczyl!l. 

PDzeprowadzone dochodzenie Na miejsce wydelegowane) 
policY.lne ustaliło, że win~ spo:dwa od~ziarły s~raży, .. które .'PO 
wodo'wa:nia katastrofy ponOSI, kilku mllllutoWe.l a~c.l) . poza ... 
szofer samochodu osobowego, zloikarlizowały .. SpalIło SIę ozę!
którego też aresztolwa'l101 przy ciowo urządzenie warszrf:a;t~. -
łóżku wystawiolIlo posteruneK Straty wywołane przeiz pOŻar • 
policyjny. (a) są nieznaczne. (al 

"~o 

~U~I(R lfAIIN 
. jako "Impresarjo" śp-iewa, m'6~i i przeźyw~ 
tysiąc przezabawnych przyg9d pr~y boku sweJ 
. '. " .. ~ partner.ki;: złotowłoseJ 

..... A:IV·,·:T y i:,p A G E • 
. "Człowiek, Jitó~y sią 'nigdy . nie ' śmieje'\ r.aj

więks,zy .;komik ekranu 

,BUSTERK 
'W no.wym ,wielkim filmie· "Impresarjo" poraz 

;' pierwszy--śpiewa z ekranu . 
': te'g:o; j~'szcz~ ni~ pyło !Sen8acj.~ Il:ad sensacjami! 

.' . ,. 

naJbliżsZY 'przelUj Grand-Kina. 
'. . . 
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DOIbawion, 
prezydenta miasta 

Wykopaliska zbadane zosŁaną przez specjalną -komisję Jak· się dowiadujemy na po
sledJeniu magistratu pozbawio 
no wieeprezydenła dr. Wieliń
sIdego słano~ł8ka zastępcy pre 
źydenta -miasta. 

wl R apalski emu. Jednocześnie 
magistrat komuniku.;e nam, że 
wlceprezyd. Wielińskiemu nfe 
zostało odebrane przewodnic
two wydziału finansowego i nie 
będzie on reprezentował p. pre
zydenta miasta w komis.U po. 
borower'\. 

W dniu wczora_łszym Wyje' 
chała do Turku specjalnie wy
delegowana na miejsce komisja 
wojewódzIka. 
Przyczyną wyjazdu była sen

sacyjna wiadOlIllo-ść o wykopa
niu pod Turkiem starego cmen
tarza oraz wielu ~abytików z o
kresu przedhistorYCZJllego. 

SZlCzegó,ły tego przedlSta'wiają 
się nastę:puiąco: 

N a gruncie gospodarza Fran 
ciszlka Pilarka miesz'kańca wsi 
Cielce, gm. Grzybki pod Tur
kiem podczas kopania żwku na 
trafiono na szereg urn doskona 
Je ;zachowanych. 

"\V urnao'h tych zll1ajdował się 
popiół i niedQ'Palone kości. 
Wiadomość ta lotem błyska

",-icy rozeszła się po sąsiednich 
wi'(}skach i tłumy wieŚll1ialkólW 
pośpieszyły na miejsce odkry
cia. 

Podczas dalsze,go kopania na 
t,rafiono na siekierę z kamienia 
bard,zo kunsztownej roboty o
ratz kilkanaście przed.miotów z 
bronzu i cyny, wtem kiiJka na-

Rodzina wojskowa 
Doroczne walne 

zebranie 
w tych dniach odbyło się rocz

I!e zebranie stowarzyszenia "Ro
dzina wojskowa", grupują>cego mał 
żonki oficerów i podoficerów garni 
zonu łódzkiego. Na zebi'anie to za
proszeni zostali przedstawiciel szta 
bu DOK kpt. Andrzej Litwińczuk i 
refol"ent prasowy DOK. p. Jan Woj 
tyński. 

Zebranie zagaiła przewodniczą,
ca "Rodziny Wojskowej" p. majo
rowa Dubanowiczowa, prosząIC na 
przewodniczącą. kpt. dr. ~olkową, 
80 na aekr-etarkę p. Sobieszczańską. 
Sprawozdanie z ogólnej działalnoś
ci koła łódzkiego "Rodziny W oj
skowej" odczytała p. Dubanowiczo 
wa. SprawozdaIDie z poszczegól
n)'ICh sekcji odczyta.ły: sekcji opie
ki na.d dziookiem - p. kpt. Piwa
kowska., sekcji przysposobienia woj 
skow.ego - p. gen. Millerowa, sek 
cji sanitarnej - p. kpt. Molkowa, 
sekcji dochodów niesWych - p, 
płk. Haberlingowa., klubu sportowe 
go - p. :k,pt. Fiszerowa, sprawozda 
nie kasowe odczytała p. kpt. Sta
naszakowa, sprawozdanie komisji 
rev.'izyjnej odczytała p. por. Kwa
pieniowa. 

Ze złożonJ"ch sprawozdań oku,zu 
je się, łJe łódzkie koło "Rodziny 
Wojskowej" było w okresie spra
wozda,wczym bardzo aktywne, pro 
wadzą.c na szeroką skalę akcję na. 
terenie społeczno-towarzyskim, ak 
cję oświatową (IicZJle odczyty i po 
gadanki). wydatną akcję w dziledzi 
nie opieki nad dzieckiem (własne 
przedszkole) idt. Ilość członkiń się
ga obecnie 200. W zakresie sportu 
koło jest także czynne: w tym kie, 
runku pracują dwie sekcje: sporto
wa pod lderownictwem p. Fiszem· 
wej i przysposobienia wojskowego 
pod kieroWJlictwem p. Millerowej. 
Podkreślić tu należy także zasługi, 
jakie dla rozwoju całokształtu i 
wszechstronności działalności "Ro
dziny Wojskowej" na terenie Lo, 
dzi położyła p. pułkownikowa do
ktorowa Marja Więckowska. 

W dyskusji jaka wywiązała się 
na.d sprawozdaniami zabiera,ło głos 
około 20 pań. Na zakończenie ze
brania: dokonano . przez aklamację 
wyboru nowego zarządu. Na prze
wodniczącą p~wołano p. majorową. 
Dubanowil>Zową· 

Referat propagandy prasowej 
prowadzi red. J. W ojtyński. 

Zaznaczyć naleiy, ze "Rodzina 
Wojskowa." w Lodzi prowadzi 
pieknie rozwijające się przedszko
le 'dla dzieci przy ul. Wierzbowej 
20. Przedgzkole pozostaje pod opie 
ką. pani Piwakowskiej. 

s·zyjników, bransolet i t. d. 
Poniewa·ż wśród chłopów ro

zeszła się wiadomość, że znaj
dują się na tym gruncie rów
nież skarby w złocie i srebrze, 
lud część urn, .iako rzc<;,z hez
wartości zniszozył. -

Wobec ' powyższego barba-
r:zyństwa na miejsce wyjechała 
s.pecjalna komisja, ' która .: zaj~ 
mie się zabeZipieczeniem wa'rło
ściowych za:Jbyłków hi śtorycz , 
nych. (p) 

Poświęcenie szt'andaru 

. Włcepl'ezydenł Wleliński pel 
nlł ten urząd od' 3 l pół lał. 

Zastępstwo "prezydenta .mia
sta -powieRono -wlceprezydento 

N,ajn-owlza książka 
'. marszałka Piłsudskiego 

Za!J)Owiediziam.a na.łno'Ws 7. a 
k5iąika marslZ. Piłsud:skiego, nq, 
pi.,;a:nll na Maderze p. ł: "Kore
ktura historji" budzi wielkie 
zainteresowanie. 

Ksi-ązka ta jest już złożona 
obecnie . w wojskowern biurze 
badań historycznych i ma 

wyjść z druku praWd()podobnic 
jlLż w początku maja. 

Najnow'8za praca marsza~ka 
Pi~sudskieRo liczy około 100 
stronic i zawiera całość pORlą
d6w mars.załka na '7.~adni'f'nia 
UiStrojowe. 

Tajemnicz, nlDad 
. Wczo;raj wieczorem przy szo l go bić tępemi narzędziami po 
sie , Paibjanickiej nr. 90 mial głowie. 
miefsce tajemniczy napad. Na krzy'k ofiary przvbi~gł z 

. '. - r Mu pobliskiego posterunku poli-
. Na przechod,zącego u lcą cjant lecz przed pI1zybyciem je-

CIua Grzelaka naJpadło trzech - , t' zb' i' -
oddziału łódzkiego związku -legjonistów. niezna jomycb, którzy poczęli gODnapasb~tlCY Iteg l.. G 

- . . . o po l ego s rasznIe rze-
: •••• f:.iI ....................... ~ ............. ft •••••••••••••••••••••••• a •• : laka zawezwano pogotowi·e ra-

I TBATR, PlUZYKA i SZTUKA 5 :;:~~:~~l!~~~E:~~~!;~~ 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• III do szpitalIa im. Poznańskich. 

Teatr miejski 
Dziś, 8.30 "Rewizor" 

Jutro, 8.30 "Biała gward.ia II 

Przedstawienie 
trzeciomajowe 

w Teatrze Miejskim 
Komitet obchodu święta narodo

wego 3 maja komunikuje za na
szem pośrednictwem, że bilety na 

Słynny moskiewski teatr art y- ul'Oczyste przedstawienie wleczor-
styczny Stanislawskieg.o (grupa ne w teatrze Miejskim, na którem 
praska), który w CZMle sweg'o wystawiona będzie narodowa ko. 
tourn~ :v- Europie . zatrzym~ s~~ . medjo-opera w 3 aktach wg. Wo';' 
na ~ kll~~ w LodZl, wystawI. dZlS , ciecha ' Bogusławskiego i J. N. Ka
:,ReWlzora M. Gogola, a. w ~Todę mińskiego w układzie scenicznym 
I .c~artek Bułhakowa .,Blałą gwar i inscenizacji . Zygmunta _ Nowakow 
d.lę. . . sk~go - "Krakowiacy i górale", 
~ PI:0bach pod ~e.źyserJ~ K. Ta- nabywać mOZna od dnia 28 do 30 

tarklewlcza komedJa amerykańska kwietnia rb. włącznie w biurze ra
Anny Nico~s "T~zykrotne .. wesel~" dy miejskiej, Pom'orska 16,,, go
oraz pod kie~ullkle~.K. K~Jowskl~~ dzlnach od 10 railo do 2 po połud
go "Ten, kt,orego ?I.!ą. po twan:!, niu. Po tYnl terminie bilety- pOZO

(dl.a występow '~oJc.lecha. Bryuzm- stałe sprzedawane będą w kasie 
f'>klego). teatralnej. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś , w środę i czwartek Michał 

Znicz w komedji Franka. "Interes 
z Ameryką". 

W próbach po(l reżyserj~ E. Ży
teckiego "Rozkosz uczciwości" L. 
Pirandella (dla występów ,y oj-cie
cha Brydzińskiego). 

TEATR POPULARNY 
Do czwartku włącznie "Dziewczę 

z fabryki". 

DZISIEJSZY KONCERT CHóRU. 
Dziś, we wtorek, dnia 28 b. m. 

o godz. 20,30 odbędzie się w : fil
harmonji - inll:ug-uracyjny . koncert 
chóru tow. "Szir" pod dyr. prof. 
1. Fajwiszysa, w wykona,niu chó
rów tow. oraz sQlistów: ' pp. - Kra
piwniczanka, S. Lewitt~a i H. _Kor 
na. 

W programie muzyka klasycz
na i żydowskie pieśni ludowe. 

W koncercie bierz.e również u
dział pro~. St. Frydberg. Przy for
tepianie p. L. Laksówna. . . 

W Rzymie ukazał się Prospekt 
epopei, która ma być I1jadą faszyz
mu. EPopea ta, pOChodząca z pod 
pióra Virgilllo Fiorentino uka:i.e 
się tylko w ątu egzemplarzach. Co 
miesiąc ukazać slę ma jeden tom. 
Każda pieśń składa się z 720 wier
szy, ' a całość obejmie 20,000 wier
szy; Z7 , tomów kosztować będą ra
zem 13,500 lirów. 

Międzynarodowy związek pisa
rzy rewolucyjnych organizuje "bry 
ga~y" pisarzy europejskich dla za
znajomienia ich z i.yclem i pracą 
sowietów. W skład pierwszej bry
gady, która wyjechała na -Kaukaz, 
wchodzą francui Vaillant Couturier 
amerykanin Kiihnitz, niemiec GrUn 
berg i węgier Madaras. W skład 
drugiej brygady, która wybiera 
się do Azji sowieckiej wchodzą E
gon Erwin 'Kisch, Ernest Glaser i 
Brutto Jasieński. 

ZE STOW. TECHNIKóW. 
- Koło melchaników przy łódzkiem 

stow3il'zyszeniu techników za,wiada 
mia, że' 'v środę, dnia 29 b. m. o 
godz. 8.30 wieozorem w lokalu sto
w'arzyszenia przy ul. P.iotrkowski~j 
nr. 102, p. inż. Czesław Dą.browski 
wygłosi sprawozdanie z ostatniego 
kursu cieplnego przy Jm1itechnice 
lwowskiej. -

Najbliższą. premjerą w teatrze 
popularnym będzie komedja wode-
wil W. Raipackiego "Ja tu rU\; -----~--
dzę", I 

W piątek raz jeden wystą,pi w 
teatrze popularnym moskiewski 
teatr artystyczny: dają.e głośną. 
sztukę Gorkija "Na dnie". 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHAR-l 
MONICZNA. I 

Dziśl przyjooha.ł już do naszego 
miasta. znakomity dyryg.ent Oskar 
Fried i r~poozyna próby z orkie
strą nieśmiertelnej IX-ej Symfonji 
Beethovena, która na calym świe
cie wywiera na słucha.czach potęt
ne wra~enie. 

Łódzka orkiestra. filhannonicm,a, 
zostanie wzmoeruona.; a. OPtÓCZ te
go udzia:ł bierze kwartet solistów 

I. • H . " orar. chóry tow. ~JlIIew. " aZOIDIr. 
Wielki ten koncert symfonicmy 

będzie ootatrum w sezonie bietą
cym i odbędzie się w sali filharmo
nji w nadchodzący c"wa.rtek, dnia 
30-go b. m. o godz. 9-e1 wieM. 

Sądząc ze sprzedaży bilet6w, 8:1.

la filharmonji wypełniona będzie 
po brzegi doborową - publicznością· 

AnkieŁa O sŁanie -- lud~ości 

Pierwszy formularz · wypełni.ł . własnoręcznie p. p.rezydent RzpliteJ. 

Ponieważ do dhwili obecnej 
Grzelak przytomności nie odzy 
skał, policja nie może usta1i~ 
przyczyny tajemniozcgo napa
du. (p) 

tooo.ooo zł. strat 
Bilans katastrofy 

pod Rogowem 
Jak się dowiadujemy - w 

wyniku ostateczn~h obliczeń. 
ustalono dokładny bil.. strat 
w katastrofie kolejowej. 

Jak ustalono - z1Diszczonych 
zosta,lo mniej 100 więcej 58 W8 

gonów towarowych. 
Straty kolei sięgają w Ilwiąz· 

ku z tern mi1jona złotych. 
Należy za'znaozyć, iż stra,ty s, 

zasadniczo znacznie wilęiksze. 
bowiem ni'e brano tu w raoou-' 
bę ""arto'ści ,zniszczonych towa
rów, priZewożonych koleją, kt6 
re jednak, nao~ół biorą~, były 
ubezpiecz'one. 

Mimo pr.z.ywrólceuia już nor
majnej komunikacji kolejowe.i. 
na stacji Rogów porządkowa
nie stacji, usuwam.ie szczątk6w 
połaman~h wa.gon6w etc. po
trwa jeszcze około ty.godnia. 
~"M6e6M~8fJ 

"Na la,bodzł~ 
bez zmian" 

Narodowa federacja a.m.erykaA. 
skich stud8intów nabyła film :r. 
Maj1stona. według dzieła Remar
que'lłt "Na. Zruchodzie ooz zmiaID" 
oolem demoBtrowania tego film. 
jednocześnie w 200 kolegjacll Ame. 
ryki z tern, iż b.ędzie wyświetlan1 
ponownie 00 cztery lata. Ma to na 
celu zaznajomienie każdaj ze świ8-
żyCb generacji akademików a 
tern monumootaInem dziJełem Brebr 
nego ekra.nu, oddaj~cem w c.ałeJ 
ja.'!kra.wOŚCi okruCJieństwa wojny. 

Film ten był demonstrowany 
11& dworze Luksemburskim w obee 
ności wielkiej księżnej, członków 

rządu Ol'a·z korpusu dyplomatycz
nego. 

W Hollywood odbyło się uroczy 
ste posiedzenie kino-akademji dla 
rO'ldania nagród. Posiedzenie to, w 
którem wzięło udział 600 najbar
dziej znanych działaczy na. potu 
aanerykańskiej kinematografji , pn:y 
znało filmowi "Na Zachodzie bez 
zmiam." w osobie inscenizatora L. 
Ma.jlstona. 

"Na Zachodzie ooz zmian" wy
~etla, obecnie w Lodzi kinot.oo.tr 
"Luna.". 



•• GlOS PORANNY" 
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Górny Śląsk . 
w okresie plebiscytu 
Dziś , we wtorek, dnia. 28 kwiet · 

nia o godz. 14,50 transmituje roz. 
g'łośllia łódzka P. R. z Katowic od 
czyt pt. "Górny Ślą.sk w okresid 
plebiscytu", który wygłosi p. Olga 
Regerowiczowa. 

Treścią. odczytu będzie nakreśle
nie obrazu nastrojów zi€mi śląskiej 
w dniach przedplebiscytowych. 
przedstawienie organizM!ji i pracy 
plebiscytu, odmalowanie chwili 
wybuchu t.rzeciego powstania i 
wreszcie odtworzenie atmosfery 
powstania i jego przebiegu. 

Odczyt b~dzie łączył w sobie ma
lo ogółowi znaną. hj~torję tych wieI 
ki{!h chwil Górnego Śhlska z osobi
stym pamiętnikiem prelegentki, o
snutym na tle własnych wspomnieli 
wrażeli i przeżyć. 

Jak wiailomo, ziemia kominów 
i but, z których nocą. tryskaj~ pło
mienie iskier na świadectwo potęż
nej i nieustannej pracy, budzącej 
podziw i zuumienie ' rodaków, prze· 
jeżdżają,cych pociągami z na,jdal
szych stron Rzeczypospolitej, ob
chodzić będzie w dniu 2 lł1aj~1 r. b. 
największe 8woje święto. Drugiego 
maja Górny Śląsk ~więcić będzie 
rocznicę III powstania, które defi
nitywnie połllJczyło go z Polską. 

Przed 10 laty, mL tej ziemi wrzał 
dniem i nocą z:lwzięty bój. Twardy 
roboczy lud ślą.ski, chwyciwszy, 
miast coc1zieunr,go narzędzia prncy, 
karabin w r~ce wbrew intrygom 
dyplomatycznym i zakusom wroga 
IVywalrzył sobie wolność tlwej zie
mi i przynależność do Polski. Gdy
by nie było III powsbnia śląsldego 
nie mielibyśmy dziś tej cz~ści 
obszaru G. $Iąska, jaką nam' osta
tecznie przyzna.no. 

GLOS RADJOWY .. GlOS PORANNY', 
Łódź 

28 kwietnia ·1981 r. 

"Planru" I. J. Paderewskiego Wygadanka akademi· 
ków 

Transmisja Z teatru Wielkiego w Warszawie Dzisiejsza transmisja 
z Poznania 

Rozgłośnia łódzka "Polskiego Ra 
dja" tra.nsmituje dziś, we wtorek 
o godz. 19,50 z teatru Wielkiego w 
Warsza.wie operę 1. J. Paderew
skiego "Manru". 

Pierwsze wykonaniil opery 
,,]\fanru" Paderewskiego odbyło się 
na scenie niepolskie.j. Drezdeńska 
premjera - 29 maja 1901 roku -
poprzedziła wykonanie opery Pa
derewskiego w Polsce. Ale już w 
10 dni po niej opera lwowska wy
stawiła "Manru" (dnia 8 czerwca 
1901) w przekładzie tekstu St. Ros 
nowskiego. Dyrygował kapel
mistr Spetrino, partję tytułową od 
tworzył ś. p. Aleksander Bandrow
ski, Ułanę śpiewała p. Zboitlska
Ruszkow~ka, Azę - Strassernów
na, Jadwigę - p. Kasprowiczo~Ya, 
Uroka, - p. Szymański. 

P.o tę-m niezwykle świetnem 
przedstawieniu we Lwowie, podję
h wystawienie "Ma.nru" opera lu:t 
koWska. W sezonie 1901-2 "Mamu" 
,,~chodzi na scellę nowojorską. Me
tropolitan 0pHa Rouse w obsadzie 
Marcela Sembrich - KochańSka (U
bna), Aleksander Bandrowski 
(JIrrnru). 

Następuje pochód sensn.cyjny 

wiejskich i wejściem postaci Uro
ka. Urok jest włóczęgą., wiejskim 
czarownikiem. Chce on namówić 
matkę Ulanę , aby córce przebaczy
ła 1: pogodziła się z nią. Sam Urok 
duszą i sercem oddany jest, Ulanie, 
jest jej wierny jak pies. Ale stara 
Jadwiga przyrzeka córce przeba
czenie pod warunkiem, że Ulana 
wyrzeknit" się cygana .. Konflikt w 
sercu Ula.ny! Po taucach góral
skich wchodzi Mamu, poszukujący 
swej żony. Napróżno górale chcą 
odbić cyganowi Ulanę, - sama 
QIla rzuca się w objęcia Mamu. 

AKT II. 
Scena przedstawia chatę za wsią. 

Mieszka w niej Manru z Ulaną. Cy
gan przy kowadle swem chmurny, 
niespOkojny, wobec Ulany opryskli 
wy i podrażniony - od zmysłów 
odchodzi na dźwięk melodiI cygań
sldej. Gra tę melodję stary cygaj) 
Jagu, który przyszedł nakłoni~ 

Manru, aby opuścił chatę i poszedł 
w towarzystwie bandy cyg<lli.~kiej 
do pięknej Azy. Urok, który pra· 
wie od samego począt.ku akt"! jest 
n:1 scenie i wRzystko baJczn;e śle
uzi; na pro~by Uhm y daje jej na.pój 
D1iło~ny, który Ulana. ma. podać 
mężowi, aby nim obudzić słabnącą. 
milo8ć męża. Kiedy przyblty i w 

rozterce pogrą.żony Manru wraca Wesołe i ni:efrasobliwe audycje, 
do chaty, napój ofia,rowauy mu zorganizowane przez studentów 
przez UIanę ożywia jego siły. Oy- poznańskiego uniwersytetu pod wo 
gan czuje, że Ułana drOrLsza mu dzą niestrudzonego p. Jura Leżeń. 
nad wszystko. Akt koliczy się due- skiega a nazwane "Wygadanliami" 
tem mHosnym. cieszyły się Ił radjosłuchaczy za-

AKT III. wsze zrozumiałą sympatją. To też 
Dłuiszy wstęp symfoniczny po- z ·zadowoleniem przyjmą do wiado 

przedza - przy otwartej scenie - mości, że dziś, we wtorek, o godz. 
początek akcji. Ilustruje on sny cy 17,00 - 17.45 odbędzie się jubi. 
gana !\fanru, jego niespokojne ma- Jeuszowa bo 25-ta z rzędu "wyga
rzenia i przeczucia. Pówoli sceua. danka", która ze względu na tak 
rozwidnia się i słyszymy przybywa rzadką okazję transmitowana bę. 
jącą. w takt marsza zbójni.ckiego dzie na wszystkie radjostacje pol. 
bandę cyganów. Za sprawą. Jaga skie 'a więc i do Łodzi. 
- dowództwo nad bandą ma obją.ć Jakie niespodzianl{i czekają sIu
M:mru, który uległ, po długiem wa chaczy tej "wygadanId" zdradzić 
haniu, wdziękom pięknej Azy. A nie możemy, powiemy tyle tylko, 
kiedy milkną. dźwięki marsza i i'ice że nadzwyczaj urczmaicony jej pro 
na opustoszała, przybywa Ulana, gram przewiduje w pierwszej czę· 
szukająca męża. Przez Uroka do- ści szereg "rozmów na stronie", a' 
wiedziała się, że Aza zwyciężyła; mianowicie z profesorem, z akade
napróżllO rozlegają. się jej nawoły- micz!ią, ze studjosusem z pedlem 
W:Lnia, - Ma:J'!Tu już odszeuł dale- oraz ze sobą. 
ko. Nieszczęścia. tego znieść . nie W drugiej części zaś mamy "fo
może Ułn.lla i rZHC~1 siQ w llurty llomcmtaź albo kociokwik uciesz. 
jeziora. W tej samej chwili ulmzu- ny a nie sproŚ1ly" pod wiele obi~ 
je Rię na zboczu góry herszt bandy IlOUjącym tytułem: "Wiosna na Ue 

~Ianru, szczęśliwy 11 boku Azy! niwerlm, czyli konflil;:t serca z ro
Tego ,,,idoku nie zniesie Urok. zumem". 
Zwinny jak kot, wdrapuje się po I W czasie audycji uslyszymy róvł, 
stromych skał'ach i ścią.ga nlanru nicż kilka pieśni studenckich, któc 
w przepuść. J re odśpiewa chór akademicki. 

• 

WIA MOSCI SPD, E 

.)h~nru" po scenach miast amery 
kau!'\dch - Filadelfji, Bostonie, 
Pitts'burgu. Baltimore, i . Chicago. 
W maju r. 1902 wystawia operę 
PaderewRkiego Warszawa z Al. 
Bandrowskim w roli tytułowej, 
Ulanę śpiewa p. Karolewicz, Azę 
p. Skulska, Uroka p. Gabrjel Gór
ski, dyryguje Vittorio Podesti. 

.Tedvnp d~!~oRE~!J~czne Pade- Motocyklowy zJllItazd g 
rewskieg'o ,,!\fanru" n3.pi~ne jest I III 

lWIarcooi dopiero 
w lecie 

do tekstu niemieckiego (Alfl't>daiorAADł-ZDJ-- lódz .... a BAr.Uo"bba Dr dOa 10 lDa'a 
K o:;~iga.) o'uutego na t,le powieści I Ii- 'U .. U a. .. ... ~ 
~ra:~~ewskieg~ "Chata z,a wsią"· Rucbliwa sekcja motocyklowa !\feta będzie się znajdowała 
Tre5c opery Jp.st nMtępuJą.ca: łódzkiej Bar Kochby organizuje przed lokalem klubowym Bar-Koch 

przyjed2!ie do Polski AKT I za zezwoleniem P.Z.M. "Motocyklo- by przy ul. Piotrkowsldej 110. Za-
Matka Ulany biada nad nieszczę wy zjazd gwiaździS1y do Łodzi" w mknięcie zjazdu odbędzie się punk-

Zaproszony do Warszawy na 0- d' 10 • b d t dl t I' dł' ściem, że córka jej wyszła za cyga mu maJa. r., os ępny a ua Ole o go z. 12 w po udnte. 
twarcie nowej radiostacji nadaw- na Manru. Scena ta przerwana jest motocyklistów, posiadających li- Motocykle biorące udział w zjei 
~zej pod Raszynem, wynalazca te- chórem rozbawionych (hiewczą.t cencję na rok bieżący. dzie (ostają podzielone na następu-
Jegrafu bez drutu, sen. Maroon~ za. Trasa może być dowolnie obra- jące kategorje i klasy: 
powiedział swą wizytę w Polsce caz Pr.y zepsutym 2oł~dku, zabu- na przez każdego uczestnika, z tem Kategorja A. Motocykle pojedyń 

k zastrzeżeniem, że nie wyniesie cze - klasa A. pojemność cyl, do 
dopiero w Jecie gdy stacJ'a raszyń- rzeniach trawienia,. niesmll u w u-

, stach, bólu w skromach, j!orączce, Z4- mniej niż 200 km. i nie będzie pro- 350 ccm., waga minimum 50 kg. 
ska będzie zupełnie gotowa po pró • . parciu stolca. wymiotach lub rozwol- wadziła dwa razy tą samą drogą. Klasa B. pojemność cył. ponad 
bach wymagajątych jeszcze kilku I nieniu już je.d~1l szklanka naturalnej Start odbyć się moie w dowol- 350 ccm., waga min. 75 kg. 

. : wody gorzkIe) FrancIszka· J6a;efa 
mIesIęcy. dzil1ła pewnie, szybko i dodatnio. nym czasie z obranej przez uczest- Kategorja B. Motocykle z przy-

~~~~~~~~~~~!!!~~!!!~~~!!~~~!!!!~~~~~ uika miejscowości, jednak nie czepkami. Klasa F. pojemność cył. - - wcześniej niż w sobotę, dnia 9 ma- do 600 Ccm., waga min. 115 kg. Co us',szrm, dziś przez radiol ja o godz, 12 w połudn_le. ___ Kl_aSa_G_. pojemność ponad 600 

Pierwszu SUkt:f5 11,58 Sygnał czaliu i hejnał. 
12,05 Muzyka z płyt gramofollO 

wych. 

14,35 Chwilka lotnicza. "Szy
bownictwo" - wygł. kpt. Adamo
wicz. 

Odczyt.!: Katowic. "Górny 
Śląsk w okresie plebiscytu" wygI. 
p. Olga Regerow~lczowa-

15,30 Odczyt dla maturzystów 
p. t. ,:Zwią.zki tajn.e w Polsce" -
wygł. prof. H. Mościcki. 

19.25 Płyty gramof.onowe. 

19,50 Transmisja z teatru Wiel
kiego w Warszawie opery "Manru" 
Ignacego Paderewskiego. 

23,10 Komunikaty: PAT., metJe· 
orologiczny, policyjny, sportowy' i 
inne. 

23,20 Muzyka lekka i taneczna z 
Warszawy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

naszych kawalerzystów w Nicei 
t.lICEA. 27 IV. Oit}.exdaj od- [CZaSie dwu bl€gów na dwu roz

hvł się konkurs o nagrodę nYiCh koniF-,ch. Por. Kl .. les;za, 
księillliczki Sahaudzkiej. Z poił· któremu przYZll1at11o dru~ie 
skich jeźdźców por. Kulesza miejsce, jechał ua koniach 
zdobył drUlgie miejsce. "Read,g·ledt" i "Verneii In" i 

Klasyfikacja dla tej nagro- otrzymał nagrodę 2.500 fran
dy ustalona jest przez 2lS'Ulmo ' ków. Szóste miejsce z dOib yl 
wanie punktów, .r,doby,tych por. Kwytkowski na koniach 
pr·zeiZ tego Samego jeźdźca w "Nuda" i "Zefir". 

Daventry (1554) i Londyn (261) 
15,50 Odczyt dla maturzystów 21,45 K.wartety fortepiauowe: Zjazd wszechpolSki IW. Makabi 

p. t. "Orzeszkowa" ,vygi. prof. Z. Dworzaka D-dur i Faure G-moll. 
Szweykowski. Strassburg (345) odbądzle się W Warszawie 10 maja r. b. 

16,15 Muzyka 'z płyt gramofono- 20,30 Koncert kameralny. Dnia 10 ma.ja rb. odbęd71e się w wnętrznego, znajdzie możliwości fi 
v.·ych. Wiedeń (516) kwab~~za;zW:ie....:jazd wszechpolski "Ma uansowe, omów} cały szereg kWIl-

17,15 Pogadanka. akademicka pt. a l. Jltl>U ten będzie momentem stji bieżących, jak zlot "MlI,kabi" 
"Młodość na antenie". 15,20 Słynni skrzypkowie (płyty przełomowym w dziejach narodu i t. d. 

gramofonowe). 'Żydowskiego w Polsce. Pierwsza. Kaidy kluh liczący 100 czlon-
17,45 Koncert popularny symfo 19,30 Opera Gouuoda "Faust". konferencja organizacyjna w roku ków ma prawo wyboru jednego de 

mczny w wykonaniu orko f Uh. pod 1930 ~konstat ał t lk k n' legata, zas' ka~·d.a nast"'pna setIra 
d G F l Praga (486) .., ow a. y o o lecz- . u " " 

yr. rzegoru" iw berga. 1. Saint noMl istnienia. Pol. Wszech. Zw. posyła po 1 delegacie. 
Saens: Wstęp do oratorjum "Po- 20,00 Utwory' Moza.rta. (Nokturn "Makabi", zakreśliła. prowizorycz- Wszystkie kluby miejficowe wy-
top". 2. Charpentier: Fragmeuty z n~ 4 orkiestry, Koncert .na, waltor- ny plan pracy, wybrała kierownic- syłają. swoich deleg~.tów na zjazu. 
suity "Wrażenia z Włoch". 3. De- mę, Koncert na 3 fortep1a.ny, Sym. two krajowe lecz nie stworzyła ko Organizacją. zawodów 'zajmuje 
bussy: Nokturn. 4. Ravel: . Suita fonja G-m~U). j nit'cznych fundamsntów organiz:t- się specjalny komitet. Wszelką. ko. 
"Ma lIfere rOye" " -. '~" I Budapeszt (550) <'yjnych i programowych. Zjazd ma respondencję, dotyczą.ca ?ojazdu na-

18,45 Rozmaitości. 21,30 Sonaty fortepianowe i wio jowy stworzy niewątpliwie mocne leży lcierowa6 do centrali Pol. 
19,10 Komunikat izby przem. lonczelowe. obligujące zasady organizacyjne, Wszech. Zw. "Makabi" ,.Dla Korni-

handlowej w. Łodzi. wypowie się co do ustroju we- sji Zjazdowej". 

ccm., waga mili. 125 kg. 
Na czas trwania zjazdu ustalona 

została maksymalna średnia 8zybw 
kość 50 kIm.-godz. Średnia &Zy~ 
kość Iic:rona będzie od chwili ...., 
tu do chwili przybycia na mełę. 

Za kaźde 100 mtr. przekroczonł 
maksymalnej szybkości Ii~zyć si, 
będzie 10 pkt. karnych. 

Klasyfikacja będzie uskutecznio
na na pcdstawie przejechanych kl. 
lometrów w każdej klasie oddziel. 
nie. W wypadku, gdy dwuch luli 
więcej zawodników uzyska jedna .. 
kawą ilość kilometrów w sprawie 
pvdziału nagród zadecyduje komi. 
sja sportowa, która przyjmie pod 
uwagę szereg czynników, mogą. 

cych wplynąć ua ocenę jak: litr~ 
waga maszyny, jej stan po przeby. 
ciu trasy i t. d. 

Ponieważ zjazd nie jest impr~ 
dochodową, przeto uczestnicy po.. 
noszą wszelkie koszty, związane Z4ł 
zjazdem (materjały pędne, wyi;y. 
wienie, kwatery i t. p.) 

Dla uczestnil{ów zjazdu, którz1 
jednocześnie ze zgłoszeniem adeśh, 
zapotrzebowanie na kwatery, będ, 
zarezerwowane pokoje w hotelach. 
Dla uczestników refteldujących na 
bezpłatne locum przewidziana jest 
wS!Jólna I,watera. 

Impreza pOW;y :sza zapowiada si. 
lIiezwyl~te interestl,ią\!o . Spodziewa. 
ny jest udział ponad stu maszyn a 
calejPolski. Komitet organizacyjny 
przyjęcia został .luz ~'.ybrany. Narl! 
zie w skład je.i wchodzą cz!ollkD. 
wie klubu: pp. prez. WoIr, Stro'" 
-wa.is, Zwillich, Leszc7yńslti i Stern. 

Program przyjęcia na mecie za. 
wodników przedstawia się następu 
jąco: Powitanie zawodników, od. 
biór maszyn przez komjs.i~ technics 
ną, kąpiel i ~niadanie w lokalu klu
bowym, defilada przez miasto z or
kiestrą, zwiedzanie miasta, a 8 
godz. 6 wiecz. bankiet i rozdanIe 
nagród oraz phlkiet pamiątkowych 
w lokalu l~hlbowym. 



"GlOS PORANNY" 
Łódź 

28 kwietnia 1931 r, GLOS HANDLOWY "GlOS PORANNY" 
Łódź 

28 kwietnia 1931 r. 

~fl~~lalni~, ii~aiu~ ~1~anIWY[~ lll~ 
uznane za nieprzgsiCPując:e do "arielu 

Obecna sytuac.ia w kartelu wC.i uznane b~dą za niepl'zY-1 telowym, stowal'zyszenie fabry
stępujące do kartchi. kantów przemysłu włókiennil

Zal'ząd zrzeszenia producen- czego w Łodzi zwołu.ie na dzień 
łów przędzy bawcłniane.i w Pol dzisieJszy na ~odz. 8.30 wiecz. 
sce poza złożeniem sprawozda
nia panu ministrowi przemysłu 
i handlu, nie wystąpi ze swe.i 
strony, - .iak nas poinfol'mo
wano, - z żadnemi wnioskami 
o powołanie do życia kartelo 
przędzalń w drodze ł)rzymuso
we,i. 

* W związku ~ l'ozesłaniem 
przez izbę przemysłowo - han
dlową w Łodzi do wszystkich 
związkqw i stowarzyszeń pro
jektu ustawy o przymusie kal'-

zebranie sekc.ii pl'oducentów 
tkanin bawełnianych, na któ
l'em pI'o.iekt ten zostanie szcZe
~ółowo pI'zedyskutowany. 

Opin.ię swą stowal'zyszenic 
prześle izbie przemysłowo-
handlowe.i. Sądząc z dotychcza
sowych pertl'akłac.ii, sekcja pro 
ducentów tkanin bawełnianych 
pl'zy stowal'zyszeniu fabl'ykan
tów pl'zemysłu włókienniczego, 
za.imie wobec te~o projektu sta 
nowisko negatywne. (~) 

Nadzorg i 
Józef Majer Rozenblum, prowa

dzący przedsiębiorstwo sprzedaży 
manufaktury w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 10, w kwietniu 
1930 r. wniósł do są.du podanie o 
odroczenie wypłat, jednakże w 
przeddzień rozprawy ,miósł drugie 
podanie, w którem prosi o pozo
stawienie podania bez rozpoznania 
i ogłoszenie upadłości. 

Sąd ogłosił mu upadlo~ć. Upadły 
oddany został pod dozór policji. 

\Vierzyciele zawarli układ na na
stępujących warunkach: Rozen
blum zaspokoi pretensje wierzycie
li w wysokości 40 proc., płatnych 
w trzech ratach bez procentów, 
pierwsza rata w wysokości 10 proc. 
płatna będzie w ciągu 12 miesię
cy od dnia uprawomocnienia się 
wyroku zatwierdzającego układ, 
druga :rata w wysokości 15 proc. 

Ilrzędzalń przedstawia sic nast~ 
puJąco. Zna,czna większość śred 
nich i wielkich przędzalń wy
nosząca od 81 do 82 proc. o~ó
lu pI'z,ędzalń w Polsce podpisa
ła deklarac.ię o pNystąpieniu 
do Zrzeszenia producentów 
przędzy bawełniane.i, bez żad
nych zastrzeżeń. Reszta Pl'Z«::' 
nzalń zgłosiła, w~lędllie jak 
np. firma E.itingon z~łosić ma 
przystąpienie warwnkowe, Ma
wiaJąc .iako warunek zasadni
czy 100 prQc. kal'telizac.'ę, 
względnie domaga.iąc się do
datkowych przywile.iów poza 
warunkami usta,lonemi przez 
arbitraż. BarDa; .2&. 

opadlośt:i 
po upły\\ie 18 miesięcy, oraz trze
,cia również w wysokości 15 proc. 
po upływie 24-ch miesięcy. 
Sąd układ zatwierdził, niewypla

calność Rozebluma uznał za uspra
wiedliwioną, i zakwalifikował go 
do przywrócenia mu czci kupiec
kiej. 

• * • 
W listopadzie 192G r. ogło;; il 

sąd upadłoEć WiJhelmo\\'i Pfejffe
rowi, prowadzącemu przedsiębior
stwo wyrobu poitczoch p. f. "Wil. 
helm Pfeiffer" w Alf,I;:sandrowie. 

Upadłego oddallo pod dozór po· 
licji. 

WyJątek stanowi tak zwana 
~rupa Freudenberga, składa.'ą
ea się z 4 przędzalń. a miano
wicie FreudenlJcrga, Rudzkiej 
PI'zędzalni Bawełny, Tlehena l 
"Wierzbowi anki", które to pl'zę 
dzalnic nie zgłosiły żadnej de
klaracji pod adl'esem karteIn. 

Podatek obrotowy i dochodowy 

Na zebraniu wierzycieli pełno
mocnik upadłego zaproponował 
układ następują,ey: Pfeiffer zaplaci 
30 proc. nominalnych Sum wierzy
telności bez procentów i kosztów 
w ciągu trzech lat po 10 proc. w 
trzech równych ratach, z których 
pierwsz:L płatna, jest po upływie 1'0 

ku od daty uprawomocnienia się 
wyroku zatwierdzającego ukłau, a 
nast~pne dwie raty w odstępach 
rocznych. 

Odroczenie wpłat zaliczek.-Ostateczny termin składania zeznań 
Tymczasowy zarząd z~zesze

nia zainłerpelowany przez nas, 
oświadczył, że żadne dalsze per 
traktac,łe z opornemi firmam{ 
prowadzone nie będą. 

W dniu JutrzeJszym odbędzit 
się walne zebranie zrzeszenia 
producentów przędzy bawełnia 
oej w Polsce, kt6re ~raniczy 
się Jedynie do stwierdzenia fa
ktycRle«~ !!Itanu rzeczy i przed
łożeń etynnikom miarodajnym, 
odpowiedniego protokołu. 

W protokole tym wymienio
ne będą wszystkie firmy, które 
do kartelu zgl08Uy akces bez
wartmkowy, przyłem p1'Zedsię
biorstwa. które zuądały dodat
kowyclJ. warunk6w, nieprzewi
ddan~h w decyz.łi arbitraio
~ 

Izba skarbowa w Łodzi otrzyma
ła z min. skarbu zarządzenie w 
sprawie odroczenia wpłat zaliczld 
kwartalnej na podatek przemysło

wy od obrotu za rok 1931 kwartał 
pierwszy. 

Płatność tej zaliczki przypadała 
ostatecznie na 1 maja r. b. Zarzą
d7..eniem powyżSzem termin uiszcze
nia zaliczki za pierwszy kwartał 

odroczono do 15 Iipea 1931 r. 

Jednocześnie przesunięto termin 
zapłaty zaliczki za drugi kwartał 
1931 r. z 15 lipca na 15 sierpnia. 

Różnica podatku obrotowego 
wymlerzonego, a wpłaconego za
liczkami, za rok 1930, która miała 
być wpłacona w dwuch ratach o
statecznie musi być wplacona 1 ra-..... 

Przem,słowc, DOISCY 
Z wizytą W sowietach 

. MOSKWA, 27.4. (PAT) W związ 
ku z pobytem w Moskwie delegacji 
przemysłowców polSkich poseł R. 
P. w MoskwIe, Patek, wydał w sa
lonacl1 poselstwa przyjęcie dla 
przedstawicieli sowieckich i pol
skich sfer gospodarczych. Na przy
jęciu obecni byli m. in. komisarz 
handlu zagranicznego Rosenholz, 
Jego zastępca Ozierski, zastępca ko 
misarza komunikacji Kwiring, za
stępca komisarza spraw zagr. Kre
stiński, członek kolegjum Narko
mindłełu Stomoniakow, kierownik 
wydziału polskiego komisarjatu 

spraw zagr. Reiwid, prezesi posz
czególnych trustów przemysłowych 
i prezes banku państwa Kalmano
wicz. Pozatem obecni byli również 
członkowie prezydjum Sowpoltor
gu z prezesem tej instytucji Osi po
WIem na czele. 

Niektórzy uczestnicy delegacji 
przemysłowców polskich po załat

wieniu spraw, związan~ch z posie
dzeniem Sowpoltorgu, zamierzają 

udać się na południe Rosji celem 
zwiedzenia ważniejszych objektów 
przemysłowych. 

naslępnu PrOgram DlwięMowegO Hina 
"CAPI70L" 

"Wf~ltY MADRYI" 
W roli głównej: 

RAHON NOVARRO . 
Jako niebezpieczny lowelas, w postaci hiszpań
skiego Granda, bałamuci i uwodzi najpiękniej
sza kobiety-czarującej krainy upojnego tanga. 

J alcie za to poniesie konsekwencje? 

Opowie Dam film pod powyższym tytułem! 

ta do dnia 15 maja i II rata do 
dnia 15 czerwca r. h. 

Nieuiszczenie w całości rat, zali
czek i różnicy pociąga za sobą u
chylenie w stosunku do op5źniają
cego się z wpłaceniem, ulg przewi
dzianych w nowem zarządzeniu, tj. 
zostaną policzone odsetki za zwło
kę od terminu pierwotnego i w 
stawkach nieulgowych. 

Przesunięcia powyższe nie korzy 
stają z dodatkowych terminów ul
gowych (tak zw. 14-dniowych) i 
terminy wyznaczone na wpłacenie 
zaliczek i różnicy są ostateczne. 

--
Jei ChłODCIUM 

to 

Pieśń 
ZJlcia 
zgnębionej matki i żony 

Jej chłODCIUM 
to piekło udręczeń, przez 
które brnie osamotnio
na kobieta 

Jei ChłOUClUM 
to potęga uczuć matki 

Jei ChłODClUM 
to chluba kinematografji 
czeskiej 

Jei ChłODClUM 
to- . film, w którym cały 

świat jest olśniony 

, . ." "'~ '-. : .. ". 

~:'.' ~ - . . . . . , 

* * * 
Z dniem 30 kwietnia r. b. mija 

termin ostateczny składania ze
znań przez płatników podatku do
chodowego o dochodzie za czas od 
1 stycznia do 31 grudnia 1930 r. 

W tymże terminie, t. j. do dnia 
30 kwieil1ia r. b. włącznie, każdy 
płatnik podatku dochodowego wi
nien uiścić 50 proc. podanej w ze
znaniu swojem sumy podatku. 

Płatnicy, którzy nie złożą do 
dnia 30 kwietnia r. b. zeznań o do
chodzie za rok 1930 winni w tym
że terminie do 1 maja r. b. wpłacić 
połowę kwoty podatku dochodowe
go, ustalonego za rok 192!. 

Od dnia 2 p'. m. podjętą zostanie 
w łódzkreh urzędach skarbowych 
kontrola WIlIat. Płatnikom, którzy 
zaniedbali obowiązku dokonania 
wpłat, sporządzone zostaną pro to
kuły i nałożony zostanie sekwestr 
Ila ruchomości, z doliczaniem odse
tek za zwłokę. 

~'H(K ~I(nlfin, 
Ceduła giełdy w Łodzi 

Dolary St. Zjedn. sprzedaż 8,91, 
kupno 8.90 

4 proc. pożyczka inwest. sprze
daż 90.- kupno 89,50 

Bank Polski sprzedaż, 128.50 
kupno 128.-

Tellldeneja utrzymana. 

Warszawska giełda 
pieniężna 

GOTÓWKA 
Dola,ry 8.90 

CZEKI 
Londyn '43,36.75 
N. Jork - czeki 8:914 
N. Jork - kabe,l 8.922 
Pary'! 34.87,75 
Praga. 26.41.75 
Szwajcarja 171,90 
Wiedeń 125.45 
'Włóchy 46.72,50 
Berlin 212,48 

AKCJE 
Polski 127,50 
Węgiel 28.
Zachodni 60.
LUpop 21.- 21.25 

ZASTAWNE 
3 proc. budowlana 45.50 
inwesycyjna 88.-, sm-yjna 93.-
6 proc, konwersyjna. 49.-
6 proc. dolarowa z 26 r. 73.50 

74.-
10 proc. kolejowa 105.-
8 proc. B. G. K. 94.-

UkJad tcn został wit:kszo~cią 
głosów przyjęty i przedstawiony 
:;ą.dowi do zatwierdzenia, jednakże 
wierzyciel Aron Rozenkrallc zlożył 
skargę. 

Sąd skargę wierzyciela R Olcn
kranca pozost:twił bez uwzglęl1uie
ni a, 11iewypłac~lność Wilhelma 
Pfeiffra uznał za u~prawiedliwio
ną. i zakwalifikvwał go do przy
wrócenia mu czci kupieckiej, oraz 
układ, zawarty przez tegot Pfeiffra 
z wif"rzycielami zatwierdził. .. . '" 

Józefowi DawidowiezoWi', pT'Qio 
wadzącemu przedi'iębiorstwo pod 
firmą. "Produkcja włókiennicza Jó
zef Dawidowiez", wyrób i 8przeda~ 
manufaktury \v Łodzi pny ul. Zie
lonej 10, w styczniu r. b. udzielił 
sąd odroczenia wypłat na przeciąg 
trz E'ICh miesięcy. 

Obecnie Dawidowicz, przewidu
jąc niemożność przeprowadzenia. 
przewidzianego planu sanacyjnego 
w okresi~ l)ierwszyeh trzech mie
sięcy, z powodu stale wzrastające
go kryzysu gospodarczego, jednak
że posiadając Śro.dki do spłacenia 
wszystkich wierzycieli w pełnych 
100 proc., zwrócił się do sądu o za
rządzenie postępowania układowe
go. Propozycje układowe Jl'l'Zedsta.. 
wił następujące: naletności wszyst
kich wierzycieli zostaną bez pro
centów i kosztów uiszczone w peł
nej WYSokOŚCi (100 proc.), płatnych 
w dwuch rataJCh po 50 proc. każda, 
z których pierwsza będzie płatb 

po upływie 12 miesięcy od daty u
prawomocnienia się wyroku za-. 
twierdzającego układ, zaś druga 
po upływie dwudziestu czterech 
miesięcy od tejże daty. 

Sąd na ostatniej sesji zarządził 
otwarcie postępowania układowe
go, z zaznaczeniem: że o ile wierzy 
ciele tego zażądają. otrzymają za.
bezpieczenie hipoteczne. -
RABKA 
Pensjonat dla dzieci 

"Pod Urwisem" czynny od 8 
maja r. b. Przyjmuje dzieci od 
lat 4-ch. Informacje i zamówie· 
nia do 1-f!o maia w Łodzi 

Cegielniana 55 (dawn. 87) 
tal. 213-41, później W Rabce 

Felicja Szydłowska 

4 proc. ziemskie 40,50 
4 i p6ł proc. ziemskie zł. 52.-. 

62.10. 
4 i pół proc. IV arszawy 53.75 
5 proc. Warszawy 58.25 
8 proc. Warszawy 73.25 73-.40 

73.25 
8 proc. Kielc 61,50 
10 proc. Radomia 76.-
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Dr. med. 

HEllER 
Specjalista chorób sk61r

nych I wenerycznych 
UL. NAWROT 2 

TSIoSPON 119-89 
&lIYtmu}e do 10 f. i od 4 - 6 w!~~ 
11' rńarhlelę od 11 - 2 po połu.Ltnl'O. 

Dla. pań spec. od godz, 4--ó pp. 
dla. ruezamoanl"oh 
OENY l.EOZNIC. 

POIUU'- lA 

W(HfR~l~61[lH~ 
Lekarzy-specjalistów 

Zawadzka 1 
lEL. 205-88 

CBynna od 8 rano d9 9 mecz. 
11-12 ) przyjmuje 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-!l PP. 
leczenie ohor6b 

wenerycznych i skórnych 
PORADA 3 Zł.. 

Dokt6r 

Kbln ER 
SpecJallaOa chor6b wan_vy. _n,ch 

skOrnych I włosOwo 
#-ndrzeja 2, od 9-11 i 5-8 

telef. 182-28. 
W niedz. i święta od 10-12 
i od 1-2 po poło w leoznicv 

Piot ~ owska 62 

nASionA ws~e.lkie pierwszej ja- I H H koscl, przytem na-
r",_wii M rz~dzia i pr:oyrzqdy 
ogrodniczo-pszczelnicze, oraz nl\
wozy i preparaty chemic"ne dla 

celów ogrodniczych polecają: 

Składy L. jasińskiego 
prowadzone od 1870 r. 

w Łodzi, Andrzeja 10 tel. 168-56 
w Ł~csycy Poznańska 30 tel. 125 

Cenniki na żądanie bezpłatnie. 

Dr. med. 

la Pl. Barcińs i 
Instytut rentgenowski. 
Leczenie nowotworów złośliwych. 

Prześwietlenia i fotograf je rentge
nowskie w inatytucie i w mieszkaniu 

pacjentów. 
ul. 11 Listopada 20, tel. 214-50 

przrjmuje cod •. 41/2-8. 

Dołddr 

W bK WYSKI 
ul. (egielnDlna 4 
(da wniej Cegielniana 36) 

tel. 218-90 
~peaJaIl8'a chorOb "sk6rnych 

I wenerycllnych 
LEa~ENIE BWlATliEM, 

DIATERMiA 
(lampą kwarcowq' 
Badanie krwi I WJdlllelln. 

PrZYlmuje od 9-2 i od 5-Q, 
w n1edillele i t!wlQta, od 9-1. 

Dla pa,ń ud 5 do 6 po pol. 
oddilelna poolAlllalnia. 

28,rv - "GŁOS PORANNY" - 1931 Nr. 11~ 

I'" • , '. ł •• , .... " ' , 

~wl~t..owr Kll4oTEAT~ Dziś Premiera I 

CAPITOL" 
Wielkie Imotmmentalne arcydzieło d:iwię
kowa prod ukcji . polskiej, osnute na tle 
noweli HENRYKA SIENKIEWICZA. 

',~--.... ~----..... Wolna przeróbka FERDYNANDA GOETLA 

z 
:ó~~;~~: maria malicB8, WitOld Conli, oumsza -- HruBowshl ~ó~a~ ~od:rstę- labCluÓshi. 
Reżyserja Ryszarda Ordyńskiego 

Muzyka GrZlegorza Fitelberga 
Teksty piosenek Konrada Toma I 

Nadprogram: Swietny dodatek dźwiękowy p. t. 
"TANIEC SZKIELETóW" 

Początek w dnie powszednie o 4,30, ost. seans 10.15 
w soboty i niedziele o l-ej. ost. o 10.15 . 

.;.' ..... ~ ": . '. ......... . . ' , -;' ~ ,\ ~', ' " }.',," .' 

BIL NS 

BOnKU aIOLOWO· PRZEmYSłOWEGO w łODZI, SD. IMc. 
na dzień 1 kwietnia 1931. Na dOGodnych 

Stan czyn n,'. Stan biernIł werun!(l'lchf 

WltiLKI WYBĆ<R 

Kapitały wlasne: Kasa i ~umy do dyspozycji w Banku 
Po)sklln, P.K.O, j B-ku Gosp, Krajow. 924,745,14 

131,572,94 
a) zakładowy W6zków 

dllliec:nnych 
3,500,000.-

łiójek 
b) zapasowy 405.000.- 3,90:3,000.-Waluty zagraniczne 

Rapiery wartościowe: Wkłady: 
a) pożyczki państwowe 
b) papiery hipoteczne 
c) akcje 

48,976,23 
152,561.53 
18.354.63 

a) terminowe 
b) a vista 

2,276,628.58 
2.091,609,56 4,368,238,14 

2,013,975,35 
95,817.63 

4,219,815.46 
138,444.11 

metalowych 

MaturuOw 
Banki krajowe 
Banki zagraniczne 
Weksle zdyskontowane 
Rachunki bie~ące: 

219,892,39 
63,328,60 

138,868.07 
11,656,625.81 

a) zabezpieczone 1,702,273,85 
b) niezabezpieczone 32i1.006.- 2,025,279.85 

Pożyczki terminowe 
Nieruchomości 
Różne rachunki 
Koszty. różnice kursowe i t, p. 
Oddziały 

35,!)01.;);:J 
~,810,000.-

312,319.90 
261,583.95 
567.581.31 

Rachunki bieżące 
Zobowiązania inkasowe 
Redyskonto weksli 
Banki krajowe 
Banki zagranicz'le 
Różne rachunki 
Procenty, prowizje i różnr. zyski 
Oddzialy 
Rachunek strat i zysków za. r. 1930 

2,967,261.79 
106,662.42 
424.~70 . 83 
756.666.66 
151,147,10 

19,147.299.49 

spręłynowych 
.PATENT" 

Wylymanek 
amer,kańsk!ch 

N"b,~ motM 

W fA8ftYUftYM 
SKLAD:!IE 

,,~~~R~POl ~ 
ŁÓDŹ 

Udzielone gwarancje 
Inkaso 

19,147,299.49 
472,134.94 

1,666,404.47 
1,806,068,56 

Zobowiąza~ia. z tyto udzielonych 
rancy] 

gwa.- Plot~ko\Vlk8 7J 
Różni za inkaso 
Weksle w depozycie 

Korespondenci ze. weksle w depozycie 

Lekarz -dentysta 

B. Szacka 
Cegieln!ana 18 

(dawn. Cegielniana 50) 
tel. 173-97 

przyjmuje od 3-7. 

Dr. med. 

Wiktor Ziege 
akuszer-ginekolog 
Śr6dmieJaka 16 

(dawniej CegIelniana 19) fel. 185-31 
przyjmuje od 4-6 po poł. 

Dr. med. 

• ZE 

23,091.907,46 

II1J1NE HlAm 
GDANJR 

................................................. 
Dr. med. Dr. Med • 

STOMATOLOG GUSTAWA D. Waisko"f 
ohoroby zębów, szczęk, dziąseł, lAnD ·TEnEnOAUmOWA 

podniebienia. języka i t. d. ... Piotrkowska 104-b, tel. 114-82 
Regulacja zębów. Choroby koblece l akuszer]a Choroby wewnętrzne. 

Roentgenodjagnosąka. Przeprowadziła się SpeC? żołądka, kiszek 
Andrzeja 7. Tel. 216-57. na ul. Piotrkowską 109 I wątroby 

Godz prz . od 3-7 Tel. 220-25 R O E N T G E N. 
. n . przyjmuje od 12-1 i od 3-5 p. p, Godz. przyj~ć: 4-7 po poło 

Zdrowie to skarb! DR. MED. 

@[!rut:~~.] 16. D1.~I~~ O LI S :~;~~~d~~~~~!:b~*~~l~~~~ 
sntyseptycznie to gW~ran[)'a ZdrOWl'HAI KO~l\lftul'53łkB 9 tel 165 1'1 url1ldzen!em. Wiadomość telef._208-29, 
pareparowane U" od 9-2 l 4-7. 818~2 

Wystrzegać si~ naśladownictw I PlIyJmuje od 1 - 2-e' i od 5-7-e. gpm_ 

472,134,94 
1,666.404,47 
1,806.068,56 

23.091.907.46 -
w podwÓPl:u. 

TEL. U8-51 

J ~ ,.~ I ~::: : •• :_:,;+, 
, . , ". 
, '" . 

KLiniKA 
Pololnlulo· chlrulglolDa 

"SANATO" 
Og.odowa 10, tel. 213-87 

I I II klasa 
OPIEKA LEKARSKA 

nsd matką i dsieokiem. 

CENY PORODU 
na n-ej klasie wraz z zabiegamł 

200 zł. 

Oddlla' chirurgiczn, 
D-RA MED. M. KANTORA 

godz. przyjęć l-B p. p . 

Oddl~ał OClny 
D-RA MED. J. KRAU8ZA 

godz. prllyjęó 11-12. 

OOOOOOOOOOOOOOC 

Dr, med. 

\V. talunoVlski 
Piotrkowska 70 

(róg Traugutta) tel. 181-83 
Specjalisto chorób skórnych, we

neryclimych I moczopłciowych. 
Leczenie światłem: promienIami 
Roentgena l lampą kwarcową. 

Puyimule od 8.ISO do 10.30 rano, od 
l-ej do ~.1I0 pp., od 6 do 8.!5Q wlau 
w nle!hiele i św:~b od 10 do 1-ej 

Dla pań odd~ielna poczekalni&, 

... ~ 
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BziA i dni oiłstc;png(h! ~l ~ I[K~WI KIH~-IfA 1ft I Ofiara wyrafinowanego oszusta, cdowiek wciągnięty przez kobietę-przynętę w niecną intrygę w sensacyjnym filmie p. t . 

• 
Obłuda za obłudę! Podstęp za podstęp! Kto przechytrzy? 

PRZEJAZD 2. W rolach gł.: Józefina Dunn i John Holland. ,. Nadprogram: Dodatek dźwiekow,. .. ~ .............. _8 .......................... __ ......................... __ 
Teatr śwl8łlny DZiś PREMJERA. Wielki pOdw6jn, program. 

"PrzBdwiośnie" I. "Rai Zakocha Jch" I II. "IAJ(MHI[A ~K~l'HKI ~~[lJ~W[J" 
Maria Bogda, Józef Wegrz,n, 

Aleksander Zelwerowicz. 
podług sztuki scenicznej Hope Loringa "Jak w niebie" • 

w roli głównei czarująca VILMA BANKY. 

Orkiestra symf. pod batutą p. A. Czudnowskiego. Poezątek seansów w dni powszednie o godz. 4 ppoł. W niedziele i 
święta o g. 2 po poło Ostatni o godz. 10 w. Ceny miejsc l. 1.25, II. 90 gr. m. 60 gr. Na I seans wszystkie miejsca po 60 gr, 
Bilety ulgowe w soboty, niedziele i święta nieważne. Następny program: "DAMA KAMELJOWA". 

W s~boty, dnia 2 maj~ o godzinie 12, PoranL ,· dla dzieCI· ,. mlodz,·ez·" 
w mIedzIelę. dn. 3 maJa o g. 11 rano K II 

Zeromsklego 74-76 
r6g KopernikII. Dojazd tramwajami: 

.5, 6, 8, 9 i 16 
A WP 

z maszyną parową 
2-ma kotłami, Szed, farbiarnia, skład skle

piony, kantor, szopy 

zaraz do w,naiecia 
Wiadomość tel. 122-06 albo 101-34. 

r------..... -I Nailł!plzł! lodg 
I . PO 50 er. I 
I ~~,!~R~!a z. :'L~~~7~lin~~~~ I 
I PREMJA: Do każdych w~kupionych czterech I 

porcji lod6w dodllje się pi~tll porcję 

I bezpłlltnle. I 
Do kałdej porcji lod6w dodllje się wllfle czekola-

dowe i wodę SOdowil darmo. " .. _-.-_----.1 
Precz z prasowaniem SPOdni! 

.-

"niREK" 
utrwala kant, 
spodni męskich 
Cena 1 pu~ełka Zł. 1. 

Do nabycia wszędzie! 
Jen. Przedst. J. Janowski, Szkolna 33. 

GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
LECZNICZEJ I TOALETOWEJ 

Z. S Z W A L B E 
Abs. lek. wydz. Odesko unSw. 

został przeniesiony na 

Moniuszki 1, front 2 pi_tro tel. 127-99 
Godziny przyjęc: od 10-2 i od 4-8 wiecz. 

UsuwIlnie wszelkich defektów cery i szpecilcych 
wlosów, wypróbowan'l. najdoskonalsz(\ metod~. 

~~4"·ee'tMt""I'" (~ .. ;:: :w?,"Z IMiPPlSIii:::=::JIb-. 

I Ł6dl:kie Żyd. Tow. Muzyczne .. 5 ~ I R " 

SALA FILHARMONJI 

I 
Dziś, we wtorek, dn. 28 b. m. o g. 20.30 
odbędzie się ~ w~ Filharmonji inauguracyjny 
koncert Chorow Tow. Muz. "Szir" 

pod dyr. prot. I. fajwiszgsa 
w progrllmie muzyka klasycznll, oraz żydowskie 
pieśni ludowe w wykonaniu ch6r6w Tow. oraz 
solistów: p. S, Krapiwniczanki i p. p. S. Lewi-

. tlna I H. Korna 
W koncercie bierze równie! udział p. prof. 

Si. flł\'BBfl!6 (skrzypce) 
Przy pianinie p. L. Laks6wna 

Bilety spn:edaje kasa Filhllrmonji. 

Ceny miejsc dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr . 

Dyrekcja Koncertów: Alfred STRAUCH 
Tel. 213-84 

SALA FILHARMONJI - =-S'roda dnia 6-go maja 1931 1'. •• 
, o godz. g-eJ Wlecz. 

POiegnaln, w,s eD 
przed w'iazdem do Ameryki 

WIECZÓR PIEśni 

PROGRAM: 
Pieśni Błazna: 1) Polowanie Króla, 

2) Genowefa, 3) Strzeżcie się Błazna, 
4) Rataplan. 

Pieśni Cygańskie: 
1) Noce bezsenne, 2) Zaczem było 
wlubliutsja, 3) Jechali cyganie, 4) Dwie 
gitary. 

Pneśni Berangera: 1) Gruszeńka, 
2) Stary frak, 3) To nie jest Lizetta, 

. 4) Jak jabłuszko rumiany. 
Pieśni Kaukaskię (KEnto): 1) Kazbek, 

2) Wielbłądy, 3) Od Tyflisu do Batuma, 
4) Raz, dwa, trzy, cztery. 

Pieśni Żydowsko- Chasydskie: 
1) Kadisch, 2) A lied un werter, 
3) Meierke mein Sohn, 4) Ai, ai, ai... 
5) Hamavdil, 6) Wos wet sein vun dem 
Rebben ? 

KILlNSKIEGO 1T8. 

Dziś Premiera! 
MAUIICE CHEVALlER 

w wspanillłym filmie dźwiękowym 
wg. s:tfuki scenicznej G. Middletona 

i A. E. Thomllsa p. t.: 

-Z OCEANEM 
W głównej roli kobiecej 

CLAUDETTE COLBERT 
Pocz~tek seans6w' w dni powszednie 

o god.:. 5,30, 7,30 i 9,16 wie oz. 
w soboty, niedziele i śwleta o g. 3.-. 

Nllstępny programe "DZIEWCZĘ 
z MONTPARNASS~'U" 

• 

Adwokat mój w N. Jorku komllui'kllje, żez kapitałów 
znajdującydh się w Ameryce na depozycie niektórych Towa
rzystw UbeJlip. rosyjskich, mot na uzyskać należno§Ci polisowe 
tych Towarzystw o ile zgłoszen ia o tem nastąpią w krótkim 
czasie. Wobec tego do 20 ma.ia przvimuję na dogodnych wa
runkach dla przesylki adwokat owi zgłoszenia i dokumenty, 
dotyczące następujących 5 towarzystw: "Pierwsze Rosyjskie 
Towal1z. Ubezp.", ,.Drugie Rosv jskie Towarzystwo Ubezpiecz.", 
"Pó-łnocne Towarz. Ubezp.", " Moskiewskie Towar.z. Ubelp." 
i "RosyJskie Towarzystwo Rea sekuracy.ine". 

Sz. Goldman, Wsc hodnia 36. 
Od godz. 4 - 6. 922-2 

Cz"łeln; POJ)ularna 
Cegielniana 18 (dawniej 50) 

Nowości w językach: polskim, niemieckim i francuskim 

Abonament miesieczn, 1.50. 
~-------------------------------------~ ••••••••••••••••••••••••• • • = Przy IIRKU APETYTU ; 
: cierpieniach żołądkowych, = 
: złem trawieniu, bólach gło- = = wy i t. p. stosują = 
: Zioła Żołądkowe = 
! D!!!' GRELOTA ! • • • zlltW. przez M. S. W. Nr. rej. 13.'i0 • • • • do nabycill w APTECE • 

! O-ra farm. R. Rembielióskiego 5 
= w ŁodzI, ul, ANDRZEJA 28 = 
: tel. 149-91. Cena zł. 2.- = 
• • .B ••••••••••••••••••• ••• 

"HYIiIEn" " 
Łódź, Andrzeja 1. 

Przyjmuje wuelkie roboty, wchodz~
ce w zakres cZySlczenia uyb, frote
rowllnia, cyklinowllni& i drutowania 
posadzek. Sprz(\tllnie biur i mieszkllń. 

Tel. 10!5-47 (pryw.) 

Dr. med • 

SlbBERSTROPl 
ZIELONA 1'1 . 

Tel. 113-4.13 
Choroby ak6rne. weneryclln. 

I moczopłciowe 
Lec.IIenle Lamp~ Kwarcow/l. 
Puvlmuje od 5 do 8 p. P 

PanIe od 4-5. Nledslela od 9-1 
Dla nleEamo~nych cen, leollnlc' 

Dr. med. 

M. Rozenłal 
akuszer ginekolog 

11 Listopada 19 
(Konstantynowska) tel. 223-34 
przyjmuje od 4 do 6 po poło 

od 1 do 2 w Lecznic)" 
"Pomoc" 

Aleksandrowska 1. 

nA WlOsnEUI LATom 
R!!FDRMy figI, k0!l'binllcje, 

li .'. ł hllleczkl dla do
rosłych i dzieci I Po cenach ba 
Jecznle niskich .II najlepszych m,," 
terjał6w poleolI WytwOrnl1l Piotrko .. 

skll 71 w podw6f1u na prawo. 
Reparacjll wszelkich wyr. tryk. 

i dzianych._ 

------------~------------
~SZELKIa6LGŁO~ łatwo zna,jdzie ten kto ukończy 

kUl'5 bucbeJterili pod kierownio
twem rutynownrnego pedagoga. Spe 
o).W.y kurs buchalterjj bauk.!)wei 

i teeh:aild biurowej. Wjad~.>nlOOć 

w adro:inietracjt -.,Głosu Poranne. 
grJ' lub na miejsCu Kilińskiego 60 

_ APTEMA ST. HAMBURGA I 5-1d 
nueszk. 45. GtOwna eo, ~o8. 216-61. 
:=I====:I=I=I=m===I=I==I===II=1 

w le,ie Ła~e!!~~!!'~Ch, (4 kilo·lD~Wrfa~ 
metry od miasta) w suchej i piąknie poło
żonej miejscowości są do wynajęcia 2 domki 
składające się z 2-3-4-ch pokojowych miesz
kań z kuchniami. Od czerwca komunikacja 
autobusowa. Wiad.: Piotrkowska 56, GrosHman. 

. , ,_ .. ." I.d • 'f, f 

., I • ...~' .... : .,. '':f~.'' .'1 (. ',,' l. '.' 

specJalista obor~b 
sl6rnioh i wąn. 

ricsnJoh 
NAWROT l, 
Tel. 128-071 

od 1 O-tli l ocU-, 
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o 
naluchmiaSI do wunajęCia 
Wiadomość: Piramowicza 15 

u dozorcy. 
• 

Do akt Nr. 768-1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Są.du Powiatowego w 
Łodzi, Tomasz ChorzeIski, zam. 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogIa 
sza, że w dniu 5 maja 1931 roku od 
godz. 10 rano w Łodzi p1"Zy ul. Że
romskiego nr. 12, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicwego 
ruchomości., nale~cych do Abrama 
Wiślickiego i składających sie z 
mebli., oszacowanych na sumę zł. 
1685.-. 

Łódź, dnia 14 kwietnia 1931 r. 
Komornik: T. ChorzeIski. 

Do akt Nr. 847-1931 1'. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik sądu powiatowego w 

Łodzi, Tomasz Chorzelski, zam. w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67 
na zasadzie art. 1030 U. p. C. o
głasza, że w dniu 5 maja 1931 :J:oku 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Żeromskiego nr. 13, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Józefa 
Kaczorowskiego i składających się 
z kredensu sklepoWego i kontuaru, 
oszacowanych na sumę zł. 500.-, 
- zgodnie z art. 1070 U. P. C. ni
t ej ceny szacunku. 

Łódź, dnia 14 kwietnia. 1931 r. 
Komornik (-) T. Cborzelski 

Do akt Nr. 921-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego 
w Łodzi, TomaSz Chorzelski, zam. 
w Łodzi, przy ul. Sienkiewicza. 67, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
sza, że w dniu 5 maja 1931 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Cegielnianej Nr. 12, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Gusta
wa i Heleny małż. Kaffeman i skła 
dających się z mebli, OSZ3Jcowa
nych na sumę zł. 600.----:, zgodnie 
z art. 1070 U. P. C. niżej ceny sza 
eunkowej. 

Łódź, dnia. 29 kwietnia 1931 r. 
Komornik T. Chorzelski. 

Do akt Nr. 794-31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego 
'" Łodzi, Tomasz Chorzelski, zam. 
w Łodzi, przy ul. Sienkiewic?;a 67, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogł!\,
SZli, że w dniu 5 maja 1931 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Zeromskiego Nr. 12 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Szmn la 
Ingbera i składają.cych się z ::nebli, 
oszacowanych na sumę zł. 520.-, 
zgodnie z art. 1070 U. P. C. niżej 
ceny szacunku. 

Łódź, dnia 17 kwietnia 1931 r. 

.lo 

Komornik T. Chorzelski. 

Do akt Nr. 1631-1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik sądu powiatowego w 
todzi, Tomasz Chorzelski, zamiesz
kały w Łodzi przy ul. Sienkiew",cza 
Nr. 67, na zMadzie art. 1030 U.P.C. 
ogłasza, że w dniu 5 maja 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
11 Listopada nr. 112, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Abrama 
Go1dmana i składają.cych się z me
bli, OSZllJcow:wych na &umę zł. 
1785.-. 

Łódź, dnh 17 kwietnia 1931 r. 
Komornik: Tomasz Chorzelski. 

'28. IV. - '-;-,~tlfS PORANNY- - 1931 

Od t maja 

Wyprzedaż 
• 

POnCZOCHiSKARPETEK 
po znacznie zniżonych cenach. 

" "KONSU 
prz, Widzewskiei Manufakturze 

Rokicińska 54. Dojazd tramwajami 10 16. 

Korz,staicie I ied,nej okazji. 

-------------., WYKWINTNE I OgłOSzenia drobne I !!!::~·~~z_Yned_.O~_~~\_;\_is~_;;~e_.żą.p_d~~_;la-.:L~j~~ 1.-------------.11 Lokale I 
Hauka i wychowanie 

WYCHOWA WCZYNI 
rutynowana pedagGgkz'ka, do 
dwojga dzieci 9 1. 5 lat do Za
kopanego poslzuk~wana. Grun
towna znajomość francuskiego 
lub niem: cddego pożądana. O
ferty pod . Pierwszorzędne re
ferencje" do administrac.ii pi
ema. 9122 

SAMODZIELNA, 
energiczna wychowawczyni zaj 
mie się dziećmi do lat 10. 
Dzwonić 206-53. 916-1 

SAMODZIELNA 
polsko - niemiecka koreJ;\pon
dentka poszUikuje posady stałej 
lub godzi.ny, e~'entuaJnie sprze
daWCZ}lli bra.nży eleJ.;trot~hn. 

Zgłoszenia sub. "Rutynowana". 
024-1 

TOW. l,PRACA" 
W ólczańska 2], kursy zawodo
we ~eńskie, przyjmuje zapisy 
na nowo otworzony dział mo
dniarstwo-kapelusze. Sekre
tarjat czynny od godz. 9-1 pp. 

CHCESZ OTRZYMA C POSADĘ? 

Musm ukończyć kursy f&chowa, 
POSZUKUJĘ korespondencyjne im. profesora Se-

inteligentnej panny z oŚ'l1li·okla- kułowicza, Warszawa., Żórawia 42. 
sowem wykształceniem i znajo- Kursy wyuczają listownie: buchaj. 
mością języka francuski·ego do 
dwojga dzieci w wieku lat 7 i terji, rachunkowości kupf,eckliej. 
13. Ulica Z!łlgajni1kowa nr. 23, korespondencji handlowei, steno
te]. 144-90. 923-2 gr::tfli, nauki handlu, prawa., kali-

'.,.SHW;., . 
_ grafjt, pis:!nia na maszynach, to-

Kupno i sprzsdaż. 
RADJOODBIORNIK 

7-lampowy na dogodnych warun
ka.cll do sprzedania. Ognisko oficer 
skie - Jerzego Nr. 2. 850-3 

TANIO SPRZEDAM 
KOllllP]etne urządzenie fabryki 
liJkierów i wódek, okazyjnie do 
spr.zedania. Wiadomość u wła
ściciela .. AtIantiku" Piotrkow. 
ska 48. 926-3 

OKAZYJNIE 
do sprzedania fortepian krótki 
Bltithnera prawie nowy. Piotrkow
ska 113 front I p. tel. 138--łl9 

891-3 

KINO 
o 500 miejscach, urzą.dzone nowo
cze~nie, na dogodnych waruukach 
do sprzedania. Oferty sub. "Kino" 
do "Głosu Porannego". 874--7 

Posad, 
POTRZEBNY 

chłopiec do sklepu. PiotI1koWl
ska 103, m. 2. 918-1 

W3il'ozna,vstwa, angielskiego, fran
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gr&.matylci polskiej oraz ekonomji. 
Po ukoliczenin - egzamin. Żądaj
cie prospektów. 899-12 

I R6żne I 
ZAGINĄŁ WEKSEL 

na 'Zło,tych 166.- z wystawie
nia Izaaka Bergera, płatny 29 
kwietnia r. b. 'W Wa.dowicaclh, 
zlecenie W. Gutter. Weksel ni
niejszem UlIlieważniam. 920-1 

SKRADZIONO 
2 weksle jeden na zł. 200.- pt "15 
maja rb. drugi zł. 50.- pl. 15 ma.
ja rb. wystawca. Władysław Prze
galiński, Wilno na zlecenie L. Ge.
cowowej w Łodzi. Weksle powyi
sze unieważnia się. 8831--3 

ZGINĘŁA 
okrą;gla pieozątka Stowan:y>sze
ni·a b. więźni.6w ł)oIitycZJDych 
oddział w Łodlz.i. Kasuje się z 
dniem niniejs.zego ogłolSzenia, 
wobec czego Ilamienia ~ię na 
owa]lflą. Za·rząd. Q14-1 

LOKALE 
mieszkania większe - mniejsze, 
we wszystkich dzielnicach mia
sta, sklepy, wille, parcele, po
koje z klatki schodowej poleca 
biuro "PoImeh" Al. Kościuszki 
27. front, parter, telef. 141-01. 

POKOJE 
umeblowane z osobnem wej~'ciem 
od zaraz do wynajęcia. Piotrkow
ska 238 m. 1. 910-3 

PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 
Nr. 101 

samotny posiadający 2 pOIkoje 
z kuchnią, wygody, łazienka, 
poszukuje suhlokatora lub ""ub 
lokatorki. M: <!szkanie IZUipełJ.ie 
niekrę.pujące. Warunki dogo
dne. Oferty suib "Urzędnik". 

917-1 

DWA ŁADNIE 
umeblowane pokoje z l1żywalnoś
cią kuchni, łazienki i telefonu wy
najmę. Dzwonić od 4 - 7. 182-22 

3811--3 

DO ODDANIA OD ZARAZ 
pokój dwuokienny z urządze
niem kuchenki gazowej i wsze1 
kiemi wYlf.{odami. Południowa 
28 m. 4. Dozorca wskaże. 905-1 

SKLEP 
w śródmleśdu, kompletnie u
rzadzonv. !L telefonem - ko
rzystnie do oddania. Wiado
mość: skład apteczny 6 Sierp. 
nia nr. 2. 925-1 

SKLEP 
oraz 2 pokoje z kuchnia. w on
brvm punkcie, z powodu nagłe
go wyjazdu, tanio do oddania. 
Zgłoszenia: biuro ,.Po]ruch" ul. 
Al. Kościuszki 27, front, parter 
Te]. 141-01. Q21-1 

POSZUKUJĘ 
3-pokojowego mieszkania w 
starym czystym d 01111 u, 7. wszel
kiemi wygodami, I 11.1b II pi~
tro, w nieodda]onej I'lzielnicy. 
Te]efonować nr. 145-35 tylko 
w godzinach 5.30 - 6.30, w 
niedzielę ty]lw od 4-.5. ~99-2 

Nr. 115 

Kino-Teatr 

SP6lDZIELNł 
Sien"iewiclla 40. tel. 141-22. 

Od poniedziałku dnia 27 
kwietnia i dni następnych 

Cudna epopea miłosna na tle prze
pięknych krajobrazów Egiptu 

"W [I fUm ,mAMI~" 
osnuta na tematach wzruszajllcej 
powie~ci Piotra Frondale ,.LEAU 

DU NIL". W rolach gMwnych: 
urocza LEE PARRY f Idealny ko

chanek JEAN MURAT. 
Nadprogram: 
"Awantury w wagonie sypialnych" 

Następny program, 
"TRUJĄCY KWIAT" 

W roli głównel: LlLI DAMI' A 
Pocziłtki seansów w dni powsze
dnie o godz. 4, 6, 8 i 10 wieCE. 
za§ w soboty. niedzIele i święta 
o godz. 2, 4, 6, 8 i 10 w. Na I-lI%y 

I 

seans ceny miejsc I i II - 60 gr. 1 
III - 40 gr. Uwa~a: Bilety człon
kowskie ważne we wuystkie dni 
oraz w soboty. niedziele i święta. 
Muzyka pod kier. p. Cz. Kentore 

Dr" med. 

~a~okienki 
Stomatolog-cbirurg 

oho rob, ząbOw, •• c.ąk, d.',
eał, podnIebIenie, Ją.Jke I t. d. 

regulacja 2ąb6w 
Rentgen elektroterapJe 

Ordynuje 3-7 7697 
PIOTRKOWSKA 184 'IL 114-10 

Do akt Nr. 6651-1931 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik sądu powiatowego w 
Łodzi, Jan Rzymowski, zamieszka 
ły w Łodzi przy uL Sienkiewicza 
Nr. 6/J', na zasadzie art. 1030 UPC. 
ogłasza, że w dniu 5 maja. 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy uL 
Piotrkowskiej nr. 49, odbędzie si~ 
sprzedaż z przetargu 'pUblicznego 
ruchomości, należących do firmy 
"Światłowski, Kon i Brenner" 
i składa.jących się z 200 mtr. towa.
ru paltow-ego sztajchgarnowego, 
oszacowanych na sumę zł. 600.-
Łódź, dnia 20 kwietnia 1931 r. 

Komornik: Jan RzymowskL 

Do akt Nr. 482-1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego 
w Łodzi, Leonard Naborowski :lam. 
w Łodzi przy ulicy GłówLej Nr. 17 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
sza, że w dniu 6 maja 1931 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Napiórkowskiego 92, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicwego 
ruchomości, należących do firmy 
"U. Borenstein" i składaj~ych Iię 
z maszyny wilk marki Szoffm.a.n, 
oszacowanej na sumę d. 3.445.-

Lódź, dnia 17 kwietnia 1931 r. 
KomorI:ik L. Naborowskl 

Do akt Nr. 2621-1980 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego "fi 
Łodzi, Leonard Naborowskł, Z~ 
mieszkały w Łodzi przy ul. Głów
nej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 5 maja 
1931 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. N apiórkowskiego 167, od
będzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących 
do Elzy Wensko i składająąch się 
z cegły ręcznej palonej, oszacowa
nej na sumę zł. 140.-. 

Łódź, dnia 24 kwietnia 1931 r. 
Komornik: L. Naborowskl 

Zgubione dokumenty 

MENDAK ROMAN 
zagubił książeczkę 'Wojsko wił. 
wydaną przez PRU. Ła,sk. 919-3 

Prenumerata miesit;jClma "Głosu Porannello" 3e wseYltkiemi do- I Ogłoszenia ~a wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt) I I·sza strona 1 .ł. 
datkami wynoBi w Łodllł zł. 4.00, za odnoszenie - w łeMoie ~o lir. nadesIane po tekście 40 gr.; nekrologi 40 gr. ZwycBajn. 

40głOBiI)' z puesyłkll pocztową w kraju - :al. 6.-' zagranicll - lłł. 9. - (str. 10 sapalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmnielsle ogłoszenie zł. 1.50 gr. POBzukiwanie pracy 10 gP. 
, • :alt wyrllZf najmnIejBIle .1. 1.90 g" OgloBllenla zapeoeynowe i za~lubinowe 12:al. OgloBl!lenla zamiejscowe obll-

R~kopis6w redakoJB nie zwraoa. clane .Ił o 50 proc. drołel, firm ltagranlclnych o 100 proc. Za oaloslenia tabelapyo"ne lub fanta", dodątk. 500/ o 

)o Rtdaktor: Bugenla_ KrOnmBn Ze wydawnio'wo .Prasa''. Wydawniala sp. I ~. odp.: Eugeniusz KrownaD. W dfllk~ni własnej Piotrkowska 101 
• 




